
Aprobata dla rezolucji 
Tanzanii

Kraje afrykańskie na posie 
clzeniu wtorkowym Rady Bez­
pieczeństwa ONZ w Addis Abe 
bie zaaprobowały projekt rezo 
lucji przedstawiony przez Tan 
zanię. Zawiera on żądanie, aby 
W. Brytania nie stosowała się 

' do swego porozumienia zawar 
tego z rodezyjskim reżimem 
rasistowskim. (PAP)

Rok 1971 w ocenie GUS Z prac Biura

Pomyślny dla gospodarki
Główny Urząd Statystyczny udostępnił prasie pełne dane 

dotyczące wykonania Narodowego Planu Gospodarczego 
i rozwoju naszej gospodarki w minionym roku. Lektura za­
wartych w komunikacie liczb, Wskaźników i ocen jest szcze­
gólnie pouczająca, gdyż był to pierwszy rok realizacji po­
lityki społeczno - ekonomicznej, zapoczątkowanej uchwała­
mi VII i VIII Plenum KC PZPR.

Politycznego KC PZPR
Na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego KC PZPR w dniu 1 
bm. dokonano oceny dotych-
czasowego 
prac komisji 
budownictwa 
do 1990 r.

zaawansowania 
nad programem 
mieszkaniowego

Zadania w kampanii 
wyborczej do Sejmu

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Już pobieżne zapoznanie się 
z danymi statystycznymi 
wskazuje na to, że był to rok 
pomyślny dla naszej gospodar­
ki. W okresie tym nastąpiła 
największa w ciągu ostatnich 
kilkunastu lat poprawa w 
zaspokajaniu podstawowych 
potrzeb bytu narodu. Znacznie 
wzrosły dochody pieniężne lud 
ności, przy jednoczesnym nie­
wielkim spadku kosztów 
utrzymania. Polepszyło się od­
czuwalnie zaopatrzenie rynku 
— m. in. także w artykuły 
żywnościowe.

By nie nużyć czytelnika nad 
miarem liczb, wskażemy jedy­
nie na niektóre, najważniej­
sze z nich, a obrazujące postę­
py osiągnięte w ub. r. w po­
równaniu z 1970 r. Otóż do­
chód narodowy wzrósł o ok. 
7,5 proc, wobec założonych w 
planie 5,3 proc., przy czym 
dochód narodowy do podzia­
łu wzrósł szybciej od docho­
du wytworzonego. Zawdzię­
czamy to zwiększonemu, im­
portowi.

W przemyśle zasługuje na 
uwagę fakt, że uzyskano nad­
wyżkę w stosunku do planu 
w sprzedaży wyrobów włas­
nej produkcji i usług, przy za­
trudnieniu niższym od plano­
wanego.

Wszystkie resorty w mniej­
szym lub większym stopniu 
przekroczyły swoje zadania,

Prawica NRF planuje 
marsz na Bonn

W ramach walki z układami 
zawartymi przez NRF z Pol­
ską i ZSRR prawica zacho- 
dnioniemiecka planuje zorgani 
zowanie marszu na Bonn i de 
monstracji przeciwko ukła­
dom w okresie drugiego czyta 
nia ustaw ratyfikacyjnych w 
Bundestagu.

Organizatorem tej akcji jest
reakcyjne ugrupowanie
Volksunion”, 
określenia — „ 
madzenie ludzi

według
.Deutsche 
własnego

.ponadpartyjne zgro

tucji stojących 
prawicy”.

Stojący na

wiernych konsty- 
w centrum i na

czele „Deutsche
Volksunion” znany działacz rewi­
zjonistyczny i prawicowy dr Ger­
hard Frey już obecnie prowadzi 
akcję na rzecz zorganizowania tej 
demonstracji. (PAP)

szczególnie w produkcji ryn­
kowej. Cała produkcja global­
na naszego przemysłu uspo­
łecznionego zwiększyła się o 
8 proc., z tym, że największy 
wzrost notuje się w hutnictwie 
metali nieżelaznych, prze­
myśle elektromaszynowym, 
odzieżowym, chemicznym i w 
energetyce. W ub. r. udało się 
także przyspieszyć tempo pro­
dukcji przedmiotów spożycia 
(o ok. 7 proc. — przy wzroście 
produkcji środków wytwarza­
nia o ok. 8,5 proc.).

Warto w tym miejscu wskazać, 
że górnictwo przekroczyło plan 
wydobycia węgla kamiennego o 
1,3 min ton, co przyczyniło się nie 
tylko do lepszego zaopatrzenia w 
opał ludności miast i wsi, ale rów 
nież do przekroczenia planu 
eksportu. Z podobnymi sukcesa­
mi zakończyły realizację zeszło­
rocznych zadań załogi hutnicze i 
metalowcy. W przemyśle jednak 
elektromaszynowym — przy wy­
konaniu z nadwyżką planu pro­
dukcji większości wyrobów i 
znacznym wzroście wytwórczości 
w ogóle, nie wykonano w pełni 
zadań w zakresie produkcji sa­
mochodów osobowych, czy obra­
biarek do metali. Osiągnięto na­
tomiast duży postęp w produkcji 
powszechnych wyrobów trwałego 
użytku (lodówek, magnetofonów, 
rowerów itp), uruchamiając 
wytwórczość wielu nowych poszu­
kiwanych przedmiotów.

Zbliżona jest sytuacja w prze­
myśle chemicznym i materiałów 
budowlanych, gdzie z jednej stro­
ny uzyskano znaczny wzrost pro­
dukcji, ale z drugiej nie zrealizo­
wano w całości planu niektórych 
wyrobów.

Kilka słów o rolnictwie: sza 
cuje się, że wartość globalnej 
produkcji rolniczej była wyż­
sza o 3,7 proc., przy czym 
wartość produkcji zwierzęcej 
zwiększyła się o 6,5 proc. Ze 
zbiorów u.b. r. skupiono w II 
półroczu 1971 r. ponad 5 min 
ton zbóż (rok przedtem — 3,7 
min ton). Produkcja żywca 
ogółem (w przeliczeniu na mię 
so) wyniosła przeszło 2 min 
ton, co oznacza wzrost o ok. 1 
proc.: wyraźnie zwiększyła 
się produkcja żywca wieprzo­
wego, natomiast zmniejszyła 
się — żywca wołowego. Wyż­
sze były dostawy mleka, ale 
niższy — skup ziemniaków.

W sumie ogólna wartość pro-

W toku dyskusji omówiono 
kierunki i dalszy tryb prac 
nad tym programem, obejmu­
jący m. in. przeprowadzenie 
konsultacji z komitetami wo­
jewódzkimi. środowiskami na­
ukowymi i zawodowymi zaj­
mującymi się projektowaniem

Wczoraj w Poznaniu odbyło się Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Omówio 
no zadania instancji i organiz acji partyjnych w kampanii 
wyborczej do Sejmu PRL oraz przedstawiono wyniki konsul­
tacji, przeprowadzonych w organizacjach partyjnych w spra­
wie kandydatów na posłów z ramienia PZPR. Plenum pod­
jęło także uchwałę w sprawach organizacyjnych.
Obradom przewodniczył I se- go rozwoju kraju do roku 

Jerzy 1975. Stąd m. in. wynikła po- 
ia wyborów

do Sejmu. Ale chodzi także o- 
to. by w głosowaniu powszech 
nym uzyskać ogólnonarodową 
akceptację programu rozwoju, 
uchwalonego na Zjeździe, któ­
ry to program przyjęty został 
za platformę wyborczą Fron­
tu Jedności Narodu. Nowy 
Sejm będzie miał także innę 
zadania o wielkim znaczeniu, 
jak przeprowadzenie zmian w 
Konstytucji i ustawie o radach 
narodowych, nie w pełni odpo­
wiadających obecnemu stano­
wi rozwoju naszych stosunków 
społecznych.

Z okazji 3 min DWT

do-

Sala obrad podczas Plenum KW 
PZPR w Poznaniu.
Fot. (2) — K. Przychodzie!

Chodzi też o wyrażenie poparcia 
społeczną i gospodarską aktyw­
nością obywateli, jak najlepszymi 
rezultatami pracy nas wszystkich. 
Mówca zaakcentował konieczność 
pełnego wprowadzenia w życic

Sekretarz J. Pawlak scharakte­
ryzował następnie główne zadania 
w kampanii wyborczej, różne od 
tych, jakie wystąpiły np. w wy­
borach w latach 1947 i 1957, gdy 
trzeba było rozprawiać się z siła­
mi reakcji. Dzisiaj olbrzymia więk 
szość społeczeństwa swe nadzieje 
wiąże z rozwojem i doskonaleniem 
socjalizmu. Dziś też głównym za­
daniem jest zapewnienie jak naj­
szerszego poparcia dla programu 
rozwoju kraju uchwalonego na VI 
Zjeździe PZPR, stanowiącego za­
razem treść deklaracji wyborczej 
FJN oraz o uzyskanie społecznei 
aprobaty dla kandydatów na po­
słów z listy Frontu Jedności.

Gratulacje 
dla stoczniowców

1 bm. 17-tysięczna załoga 
Stoczni Gdańskiej im. Lenina 
obchodziła uroczyście piękny 
jubileusz, będący ważnym eta 
pem rozwoju stoczni — zwodo 
wania trzech nowych jedno­
stek, w których zawarta zosta­
ła symboliczna 3-milionowa to
na nośności powojennego 
robku stoczni.

Z okazji tej, I 
kretarz KC PZPR — 
ward Gierek i prezes

se- 
Ed- 
Ra-

dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz w rozmowie telefonicz-

duktów rolnych skupionych przez | nej przekazali załodze stoczni 
państwo była wyższa niż w 1970 r. j serdeczne gratulacje i życze- 
o ponad 15 proc, spowodowało to nia dalszych sukcesów.

Podczas przerwy w obradach. 
W środku sekretarz KW PZPR 
Jerzy Wojteckl, z lewej zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium WRN Bolesław Stacho­
wiak, z prawej I sekretarz KP w 

Pleszewie Aiojzy Staszewski.

Dokończenie na str. 2 PAP

Rozmowa z ambasadorem
1 bm. I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek przyjął nowo mia­
nowanego ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego PRL w Ja­
ponii — Zdzisława Regulskiego i 
odbył z nim rozmowę.

Japonia kupuje „Phantomy"
Japoński Urząd do spraw Obro­

ny poinformował, że zamierza za­
kupić od Stanów’ Zjednoczonych 14 
samolotów zwiadowczych typu 
F-4-e Phantom, za sumę 28 miliar­
dów jenów.

cześnie samoloty amerykańskie 
przeprowadziły 19 rajdów bombar­
dujących w Wietnamie Południo­
wym. Takiego nasilenia nalotów w 
jednym dniu nie notowano od 3 
miesięcy.

Zmarła żona gen. Sikorskiego
1 lutego w Great Bookham pod 

Londynem zmarła Helena Sikor­
ska, wdowa po premierze Irządu 
emigracyjnego i wodzu naczelnym 
Wojsk Polskich w latach 1939—1942.

dolarów, ^asę rozpruto przy uży­
ciu palnika tlenowego. Policja no­
wojorska rozpoczęła energiczne 
śledztwo, ale nie wpadłą na trop 
przestępców.
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Posiedzenie Zarządu CZKR
Działalność i kierunki umocnie­

nia samorządu kółek rolniczych i 
ich związku — to główny temat 
posiedzenia Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych, które 
odbyło się wczoraj w Warszawie.

Śmierć b. mistrza świata
Jak podało radio czechosłowac­

kie — w wypadku samochodowym 
w USA zginął doskonały łyżwiarz 
czechosłowacki 29-letni Pavel Ro­
man. Wraz ze swą siostrą Evą 
zdobył on w latach 1962—1965 czte­
ry tytuły mistrza świata i dwa 
tytuły mistrza Europy w tańcach 
na lodzie. W ostatnich latach Ro­
man występował w amerykańskiej 
rew’i zawodowej „Roliday on Tce”

Nasilenie nalotów na DRW
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Francji grożą strajki
We Francji panuje napięta sy­

tuacja społeczna spowodowana 
gwałtownym wzrostem drożyzny. 
Związki zawodowe różnych branż 
zapowiadają podjęcie strajków eko 
nomicznych.

Nixon uczy się chińskiego

Działalność lotnictwa amerykań­
skiego oraz reżimu sajgońskiego w 
Indochinach osiągnęła we wtorek 
nowy punkt kulminacyjny. Odrzu­
towce USA dokonały w tym dniu 
7 rajdów przeciwko DRW. Jedno-

Kradzież klejnotów

Trwają intensywne przygotowa­
nia do wizyty prezydenta USA 
Richarda Nixona w ChRL. We 
wtorek na lotnisku pekińskim wy­
lądowały trzy amerykańskie samo­
loty. Przybyło nimi 30 członków 
kierownictwa Białego Domu i oko­
ło 60 ekspertów z zakresu łącznoś­
ci. Tymczasem prezydent Nixon 
poświęca się intensywnym studiom 
historii i kultury chińskiej, a także 
uczy się on chińskiego, przyswa­
jając sobie niektóre zwroty w tym 
języku.

Uchodźcy powracają

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego obrad zabrał 
głos sekretarz KW — Jan 
Pawlak. Stwierdził on, że wiel 
kopolska organizacja partyjna 
oraz całe społeczeństwo nasze­
go regionu wkraczają obecnie 
w ważną kampanię polityczna 
wyborów do Sejmu PRL. 
Kampania ta przypada bezpo­
średnio po VI Zjeździe partii, 
który zakończył ogólnopartyj- 
ną i ogólnonarodową dyskusję 
nad kształtem dalszego socja- 
lis-tycznego rozwoju Polski. 
Taki też ogólnonarodowy cha­
rakter ma uchwała VI Zjazdu.

Idzie teraz o to, by nowy 
Sejm przekształcił ten program 
w plan społeczno-gospodarcze-

Kilku złodziei włamało się do 
sklepu jubilerskiego w Nnwyjn 
Jorku i po unieruchomieniu elek­
trycznego systemu alarmowego 
skradło klejnoty wartości 200 tys.

Do Bangla Desz powróciło już 
ponad fi.370 tys. uchodźców, którzy 
w ub. roku schronili się na tere­
nie Indii przed represjami żołnie­
rzy Pakistanu Zachodniego. Dane 
te podał w Kalkucie rzecznik rzą­
du indyjskiego.

2 bm będzie zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami — 
zwłaszcza we wschodniej połowie 
kraju. Miejscami opady śniegu. 
Temperatura maksymalna od — 9 
st. na wschodzie i — 6 st. w cen 
trum do około — 2 st. na południo 
wym zachodzie. Wiatry umiarko­
wane, we wschodniej połowie kra 
ju okresami dość silne, z kierun­
ków wschodnich i południowo - 
wschodnich, powodujące na
wschodzie zamiecie i zawieje 
śnieżne.

W Poznaniu i województwie

Śnieg przyczyną 
zakłóceń na drogach 
Tak obfitych opadów śniegu, jak wczoraj nie notowano jesz­

cze podczas tegorocznej zimy w Poznaniu i w niektórych re­
jonach Wielkopolski. Powstały więc kłopoty w komunikacji.
Na drogach województwa 

poznańskiego sytuacja została 
dosyć szybko opanowana. 
Przed godz. 6 rano na drogi 
pierwszej kolejności odśnieża­
nia (drogi główne) wyjechały 
74 pługi odśnieżne. W godzi­
nach przedpołudniowych licz­
bę pługów zwiększono do 100. 
Ponadto 141 piaskarek posy­
pywało drogi piaskiem zmie­
szanym ze solą, a gdzie zacho­
dziła potrzeba — samą solą. 
Przy akcji odśnieżania na dro­
gach wielkopolskich poza ob­
sługą pojazdów, zatrudnionych 
było dodatkowo 126 osób.

Po godzinie 12 pługi przystą­
piły do odśnieżania tras dru­
giej kolejności. Akcja przebie­
gała sprawnie. 10-centymetro- 
wa warstwa śniegu, dała się 
stosunkowo łatwo odgarniać.

Na PKP było prawdziwe śniego­
we pogotowie. Służby torowe 
znacznie wzmocniono. Przy od­
śnieżaniu torów w całym okręgu 
pracowało ponad 1000 ludzi. Noto­
wano wiele spóźnień, pociągów 
szczególnie na trasie Inowrocław 
— Gniezno. Spowodowane one by. 
ły licznymi pęknięciami szyn.

Dokończenie na str. 6

Józef Śron
I sekretarzem KPPZPR 

w Szamotułach
I sekretarz Komitetu Powia 

towego PZPR w Szamotułach 
— Bolesław Stachowiak, prze­
szedł w styczniu br. na stano­
wisko zastępcy przewodniczą­
cego Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu.

W związku z tym na posie­
dzeniu plenarnym KP PZPR 
w Szamotułach, w którym u- 
czestniczył I sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR —■ 
Jerzy Zasada, został wybrany 
I sekretarzem KP we wspom­
nianym powiecie — Józef 
Sron, dotychczasowy sekretarz 
tego Komitetu.

Bolesławowi Stachowiakowi 
przekazano serdeczne podzię­
kowania za wieloletni wkład 
pracy w rozwój społeczno-go 
spodarczy powiatu szamotul­
skiego. (na)



Zadania w kampanii wyborczej do Sejmu Rahman krytykuje 
politykę USA

Dokończenie ze str 1 
wniosków, zgłoszonych w dyskusji 
przedzjazdowej.

J. Pawlak przypomniał słowa 
Edwarda Gierka, wypowiedziane 
podczas jego niedawnego pobytu 
w Wielkopolsce, że obecną kampa­
nię wyborczą chcemy przeprowa­
dzić nowocześnie. Oznacza to, że 
chcemy w tej kampanii pracować 
nie według starych schematów, wy 
magających niezliczonych narad i 
dułgotrwałych szkoleń, lecz chce­
my prowadzić bezpośrednia., żywą 
pracę polityczną wśród ludności.

W dalszym ciągu przemówienia 
3. Pawlak scharakteryzował naj­
ważniejsze cechy obecnej kampa­
nii wyborczej, przedstawił naj­
istotniejsze przesłanki poprawy 
bytu mas pracujących w najbliż­
szych latach oraz wyjaśnił niektó­
re rozwiązania organizacyjne kam­
panii wyborczej. Na zakończenie 
podkreślił patriotyczny obowiązek 
każdego obywatela służenia Oj­
czyźnie bez względu na to, czy na­
leży do PZPR, ZSL, SD, czy też 
jest bezpartyjny.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego zabrał głos se­
kretarz KW Władysław Ślebo- 
da, omawiając przebieg kon­
sultacji w organizacjach par­
tyjnych na temat kandydatów 
na posłów. Konsultacja stano­
wi kontynuację zasady zwra­
cania się do społeczeństwa o ra 
dę w ważnych kwestiach poli­
tycznych; jednocześnie ozna­
cza ciągły rozwój demokracji 
socjalistycznej. Objęła ona 
wszystkie POP wielkopolskiej 
organizacji partyjnej (ponad 
160 tys. członków PZPR wzię­
ło udział w zebraniach konsul 
tacyjnych). Organizacje par­
tyjne zaakceptowały kandyda­
tury, wysunięte przez PZPR.

W dyskusji jako pierwszy za 
brał głos Lechosław Gruszczyń 
ski, który w imieniu członków 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej w Wielkopolsce stwier 
dził, że Deklaracja Wyborcza 
FJN, przyjmująca program za 
warty w uchwale VI Zjazdu 
PZPR — odpowiada inżynie­
rom i technikom, którzy wez­
mą żjwy udział w kampanii 
wyborczej. Mówca przedsta­

wił niektóre inicjatywy środo­
wiska na rzecz rozwoju tech­
niki i plany na przyszłość, 
akcentując zwłaszcza utworze­
nie w styczniu br. Wielkopol­
skiego Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji oraz ustalone 
wspólne z ZMS zasady współ­
uczestnictwa młodzieży w roz 
woju techniki.

Jan Majerczak, I sekretarz 
KP PZPR w Ostrowie Wiel­
kopolskim, mówił o dobrym 
klimacie politycznym panują­
cym zarówno w partii, jak 
i w organizacjach młodzieżo­
wych, związkach zawodowych. 
Przestrzegł jednak przed osła­
bianiem czujności, albowiem 
wrogowie niewątpliwie będą 
się starali osłabiać jedność na 
szego społeczeństwa.

Czesław Kończal, przewodni 
czący Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, mó­
wił o rosnącej roli ruchu 
związkowego. Troska o spra­
wy bytowe i socjalne winna 
iść w parze z troską o sprawy 
produkcji i wzrost wydaj­
ności pracy. Przypomniał on 
osiągnięcia związków zawodo­
wych Wielkopolski w ostat­
nich latach (np. program po- 
prrwy warunków socjalno-by­
towych i pracy, realizowany 
od kilku lat). Zapewnił też o 
poparciu aktywu związkowe­
go dla platformy wyborczej i 
kandydatów FJN na posłów.

Maria Roszczakowa wystąpi 
ła z ramienia Wojewódzkiej 
Rady Kobiet. Stwierdziła ona, 
że program rozwoju jest także 
sprawą niewiast. Teraz po­
trzebna jest twórcza akcepta­
cja tego programu i kobiety — 
odgrywa i ące tak ważną rolę w 
kształtowaniu opinii publicz­
nej — powinny walnie się do 
tego przyczynić, popierając 
wzorce rzetelnej pracy, stwa­
rzając klimat potępienia dla 
cwaniaków i nierobów. M. 
Roszczakowa zajęła się też za

daniami kobiet w wychowaniu 
dzieci i młodzieży.

Przewodniczący Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — Edmund Re- 
jek, oświadczył, że ogniwa 
FJN są gotowe do kampanii 
wyborczej. Osiągnięty został — 
jak wyraził się mówca —nie- 
notfwmy nigdy poziom kon­
solidacji społeczeństwa, co zaw 
dzięczać należy fali zaangażo­
wania mas pracujących w wy 
niku uchwał VII i VIII Plenum 
KC, dyskusji przed Zjazdem 
partii i uchwały zjazdowej. 
Zmiany organizacyjne, doko­
nane ostatnio w komitetach 
FJN, zmierzały do wzmocnie-
nia urealnienia udziału
wszystkich środowisk, w tym 
bezpartyjnych, w pracy Frontu.

Józef Ścibisz, przewodniczą-
cy' Zarządu

Następnie członek Egzekuty 
wy KW PZPR Bogdan Sajna, 
przedstawił projekt uchwały 
Plenum KW w sprawne zadań 
instancji i organizacji partyj­
nych w kampanii wyborczej 
do Sejmu PRL. Została ona 
przyjęta jednomyślnie.

Na zakończenie głos zabrał 
I sekretarz KW — Jerzy Za­
sada. Podkreślając, że mów­
cy w dyskusji przedstawili 
program działania reprezen­
towanych przez siebie środo- 
wisk oraz akceptację dla 
platformy wyborczej FJN, 
mówca stwierdził, że obecnie 
rozpoczyna się w Wielkopolsce 
nowy etap kampanii poli­
tycznej — wokół wyborów do 
Sejmu.

Nikogo nie powinno zabraknąć 
w wykonywaniu programu, w rea 
lizacji uchwały VI Zjazdu. Jest

Wojewódzkiego tam bowiem miejsce dla każde- 
■ • ---- . - . . go. istnieje potrzeba manifesta-Związku Młodzieży Wiejskiej 

podkreślił przewidywany u- 
dział w nadchodzących wybo­
rach ponad 200 tysięcy mło­
dych, którzy pierwszy raz będą 
głosowali. W' ogóle zaś głoso­
wać będzie w Wielkopolsce 
przeszło 600 tysięcy młodych 
obywateli. Przedstawiona naro 
dowi Deklaracja Wyborcza 
FJN wychodzi naprzeciw aspi­
racjom młodzieży, odp<w'ada 
jej dążeniom i celom życio­
wym i dlatego zostanie przez 
młodzież gremialnie poparta.

cyjnego udziału wyborach.
Idzie o to by wszyscy gremial­
nie wzięli w nich udział, by po-
parli program FJN, 
cześnie by rytmiczną, 
pracą działali na rzecz

a jedno- 
rzetelną 

umacnia-
nia Ojczyzny. I sekretarz KW 
zaapelował do poszczególnych śro 
dowisk — o poparcie programu
wyborczego i kandydatów 
poparcie wyrażające się 
konkretnym czynem.

FJN, 
także

funkcji sekretarza KW i człon 
ka Egzekutywy KW — z powo 
du nominacji na dyrektora 
Państwowego Przedsiębior­
stwa „Cukrownie Wielkopol­
skie”. Bogdan Waligórski zo­
stał zwolniony z funkcji człon 
ka KW i Egzekutywy KW — 
w związku z powołaniem go 
na stanowisko przewodniczą­
cego Zarządu Głównego ZMS. 
Stanisław Kulesza został zwoi 
niony z funkcji członka KW i 
Egzekutywy KW — w związ­
ku z powołaniem go na stano­
wisko zastępcy kierownika 
Wydziału Organizacyjnego 
KC PZPR. Krzysztof Jeżyk zo 
stał zwolniony z funkcji człon 
ka KW z powodu skierowania 
go do pracy w Polskim Ośrod­
ku Kultury w CSRS. Lesław 
Tokarski został zwolniony z 
funkcji członka KW z powodu 
objęcia stanowiska redaktora 
naczelnego tygodnika „Per­
spektywy”.

Wszystkim, którzy opuścili 
funkcje w wojewódzkiej in­
stancji partyjnej — wyrażono 
serdeczne podziękowania za o- 
fiarną pracę.

Wyrażamy szczerą wdzięczność i 
uznanie dla ZSRR, który zajął kon 
sekwentne i pryncypialne stano­
wisko w Organizacji Narodów Zjed 
noczonych podczas niedawnego 
konfliktu na Półwyspie Indyjskim 
— oświadczył na wiecu w Dhace 
premier Bangla Desz Mudżibur 
Rahman, Stanowisko Związku Ra 
dzieckiego — podkreślił on — do­
pomogło do pokrzyżowania spisku 
imperialistów usiłujących prze­
szkodzić sprawiedliwej walce naro 
dowowyzwoleńczej, liczącego 75 
milionów narodu Bangla Desz.

Jak podaje Agencja PTI z Dha- 
ki, Mudżibur Rahman ostro skry­
tykował politykę rządu USA w 
czasie kryzysu na Półwyspie In­
dyjskim. Biały Dom — powiedział 
on — aktywnie popierał wojsko­
wy reżim Pakistanu, zaopatrywał 
go w broń i amunicję, zdając so­
bie równocześnie sprawę z tego, 
że Bengalczycy padali ofiarą ma­
sowych morderstw, a miasta ben­
galskie były pustoszone. Zwraca 
uwagę, że Rahman po raz pierwszy 
mówił tak bardzo krytycznie o 
USA. (PAP)

Złodzieje z Rzeźni ukarani
1 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył 

się proces Stanisława Sołtysiaka i 7 współoskarżonych o nad 
użycia na szkodę Zakładów Mięsnych — Rzeźni w Poznaniu.
W latach sześćdziesiątych 

oskarżeni będąc pracownikami 
transportu wewnętrznego w 
Rzeźni współdziałali — w do­
konywaniu nadużyć — z in­
nymi nieuczciwymi pracowni­
kami Rzeźni oraz Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Transpor­
towego Handlu. Sołtysiak od 
osób zatrudnionych w halach 
rozbioru kupował ukradzione 
przez te osoby mięso płacąc 15 
zł za 1 kg, a następnie sprzeda 
wał to mięso nieuczciwym pra 
cewnikom PPTH. Ci ostatni 
płacili 25 zł za 1 kg Sołty­
siak łącznie wziął udział w 
zagarnięciu około 10 ton mię­
sa wartości 400 tys. zł, nato­
miast Edmund Pracz uczestni-

Bo;kot brytyjskich 
linii lotniczych

Personel lądowy trzech 
irlandzkich portów lotniczych 
— w Dublinie, Shannon i Cork 
— odmówił we wtorek obsłu­
giwania samolotów brytyj­
skich linii lotniczych. W ten 
sposób protestuje on przeciw­
ko zastrzeleniu przez żołnie­
rzy brytyjskich 13 demonstran 
tów irlandzkich podczas 
„krwawej niedzieli” w Lon- 
donderry. (PAP)

Nowy płyn 
do płukania tkanin

Coraz bard’toj zwiększa sie asor­
tyment środków nj^racych. Oprócz 
kilkunastu rodzajów proszków 
(myd1anvch i svnte*vcznvch) w 
snrz»daźv pojawiają się środki po­
mocnicze.

Nn. Wazał sie na rvnVn n^wy 
płvn . K” nrzozoaoTAr^ do nhiiyś- 
n5a tkanm. .T^^o zaleta iest to. że 
wnłiPrane w »”m wartej tka- 
ni«v elekłrvzuto sto w czasie pra­
sowania i noszenia, a n-za tyto 
cząsteczki kurw oto yd«
odzieży .k+6'a d-”'»ki temu dłużej 
j»«t czysta i świeża.

Producentem nłvnu ..K” charak. 
ter^zuiacoeo sie nrz’H«mn^m za. 
pachem sa Katowicki® Zaki®dv 
Chemii Gospodarczej „Pollen'’”.

PAP

czył w zagarnięciu 5,2 ton war 
tości około 200 tys. zł. Pozosta 
li oskarżeni działali na mniej­
szą skalę. Większość dokony­
wała przestępstw w taki spo­
sób jak Sołtysiak. Jedynie Le­
on Kędziorkowski, Jan Biela i 
Henryk Seliger nie kupowali 
kradzionego mięsa, lecz sami 
kradli.

Sąd Wojewódzki skazał Soł 
tysiaka na 6 lat pozbawienia 
wolności, 50 tys. zł grzywny i 
3-letnią utratę praw publicz­
nych oraz orzekł konfiskatę 
jego mienia w całości. Taki 
sam wymiar kary zastosował 
Trybunał wobec oskarżonego 
Pracza. Stosunkowo łagodną 
karę, orzeczoną wobec Sołty­
siaka, Sąd uzasadnił szczerym 
przyznaniem się oskarżonego 
do winy. Tę samą okoliczność 
wzięto pod uwagę wobec więk 
szóści oskarżonych.

Ponadto Sąd skazał Edwar­
da Gurgaśa na 3,5 roku pozba 
wienia wolności i 20 tys. zł. 
grzywny, Seligera na 5 lat i 20 
tys. zł grzywny (orzeczono też 
konfiskatę jego mienia w ca­
łości), Bielę i Czesława Augu­
styniaka na kary po 3 lata poz 
bawienia wolności i 15 tys. zł 
grzywny, Kędziorkowskiego na 
2 lata pozbawienia wolności i 
10 tvs. zł grzywny, a Stanisła­
wa Pietrzaka na 2 lata i 7 tys. 
zł grzywny. Wobec tvch sześciu 
oskarżonych Sąd orzekł utratę 
praw nublicznvch w granicach 
od 2 do 3 lat. Ponadto Trybu­
nał zasądził od wszystkich 
oskarżonych na rzecz Rzeźni 
odpowiednie kwoty tytułem od 
szkodowania (od Sołtysiaka — 
400 tys. zł. od Pracza — 208 
tvs. zł. Selicera — 132 tvs. zł. 
Cr’”-gasa — 80 tys. zł itd. itd.).

Wyrok nie jest prawomocny. 
/ (ak)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracowa* Janusz Marclszewskł
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Sezonowa 
obniżka cen jaj

W związku z sezonowa obniż 
ką c^n skupu, z dn:e^ 2 bm. 
(środa) obrażone zostają ceny 
detaliczne jaj.

Nowa cena detaliczna iaj 
'w^żych dużych wynosi 2.70 zł 
za 1 szt. jaj świeżych średnich 
— 2 40 zł za 1 szt.. jaj świe­
żych małvch 2 10 zł za 1 szt

PAP

Zbigniew 
tarz KM 
przedstawił 
tejszego 
ubiegłym

Chodyła, I sekre- 
PZPR w Kaliszu, 

osiągnięcia tam- 
społeczeństwa w 

roku. Zwrócił
zwłaszcza uwagę na inicjaty­
wy produkcyjne i społeczne, 
które są teraz kontynuowa­
ne. Wyraża się to m. in. w 
udziale kaliszan w poszuki­
waniu dodatkowej produkcji 
rynkowej za 20 miliardów 
eł w odpowiedzi na List Se­
kretariatu KC i Prezydium 
Rządu. Już ponad 130 min. zł 
wartości ma ta dodatkowa 
produkcja w Kaliszu, a 
jeszcze dyskusji na ten temat 
nie zakończono. W ten spo­
sób społeczeństwo kaliskie wy 
raźa swoje poparcie dla pro­
gramu wyborczego.

Tadeusz Czwojdrak, I se­
kretarz KU PZPR przy Wyż­
szej Szkole Rolniczej w Poz­
naniu stwierdził, że nasze rol­
nictwo, mimo niewątpliwego 
rozwoju, reprezentuje ciągle 
zbyt niski poziom produkcji. 
Analizując przyczyny, mów­
ca przedstawił strukturę 
agrarną: niekorzystną, nie­
sprzyjającą intensyfikacji pro 
dukcji. Mówił także o roli 
nauki w procesie wzrostu pro 
dukcji rolnej, wytyczając m. 
in. nowe zadania dla uczelni 
rolniczej, mianowicie wdra­
żania i adaptacji osiągnięć 
badawczych.

Konrad Purgiel, I sekretarz 
KP PZPR w Chodzieży wska­
zał na konieczność kon-

Z kolei Plenum KW przyję­
ło uchwałę w sprawach orga­
nizacyjnych. Dotyczy ona 
zmian personalnych w woje­
wódzkich władzach partyj­
nych.

Jan Mroczek został zwolnio­
ny z funkcji członka KW i 
Egzekutywy KW — w związ­
ku z objęciem stanowiska prze 
wodniczącego Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego 
Metalowców, Czesław Kończal 
został zwolniony z funkcji se­
kretarza KW z powodu obję­
cia stanowiska przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych w 
Poznaniu, pozostając w skła­
dzie Egzekutywy KW. Jan 
Ławniczak został zwolniony z

Ponadto powołano na człon­
ka KW, członka Egzekutywy

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

sekwentnego realizowania
ogólnonarodowego programu, 
zawartego w uchwale VI Zjaz 
du, mobilizowania ludzi do 
rzetelnej pracy, kierowania 
uwagi na rozwiązywanie 
także lokalnych problemów, 
albowiem tak wiele zależy od 
miejscowych inicjatyw.

Dokończenie ze str 1

— wraz z podwyżką cen skupu — 
m. in. znaczny wzrost dochodów 
ludności rolniczej. W efekcie w 
sposób widoczny wzrosły na wsi 
nakłady pieniężne na inwestycje 
produkcyjne, zwiększyły się zaku­
py nawozów sztucznych, koncen­
tratów paszowych, ciągników i ma 
szyn rolniczych. Jednocześnie 
wzrosły kredyty średnio i długo­
terminowe udzielone producen­
tom rolnym.

W rezultacie działalności in 
westycyjnej (łączne nakłady w 
gospodarce uspołecznionej wy 
niosły 216 mld zł, osiągając po 
ziom założony w NPG) przeka 

| zano do eksploatacji szereg 
ważnych obiektów: energetycz 
nych, górniczych, hutniczych, a 
także w przemyśle maszyno­
wym, chemicznym, materia­
łów budowlanych, lekkim, 
drzrwnym i papierniczym oraz 
spożywczym. Otrzymaliśmy 
wiec zarówno zakłady produ­
kujące ważne surowce i sprzęt 
inwes*-vrvinv, jak i służące 
bezpośrednio polepszeniu zaopa 
trzenia społeczeństwa.

Mimo poprawy w pracach 
inwestvcvi"vch, nie ukończo­
no jednak w terminie niektó- 

i rych obiektów przemysłowych 
I i socjalno-bytowych. Wpłynę­

ły na to m. in. niezadowalato- 
' ce dostawy materiałów i urzą­

dzeń.

i sekretarza KW Jerzego
Wojteckiego, dotychczasowe­
go kierownika Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN, a Józefa Cichowlasa, 
długoletniego I sekretarza KP 
PZPR we Wrześni, na 
członka Egzekutywy KW. Po 
za tym w skład KW wybrano
Henryka Kaźmierczaka I
sekretarza KP w Koninie, Sta 
nisława Walendowskiego — 
prezesa Wojewódzkiego Związ 
ku Rolniczych Spółdzielni Pro 
dukcyjnych w Poznaniu i Wac 
ława Harukiewicza — szlifie­
rza z Poznańskiej Fabryki Ma 
szyn Żniwnych. Zastępcą 
członka KW został Zbigniew 
Chodyła — I sekretarz KM w 
Kaliszu- (ms)

Życiorys Jerzego Wojteckiego
Jerzy Wojtecki urodził się 25. X 

1929 roku w Wągrowcu, w rodzi­
nie robotniczej. Średnią szkołę 
ukończył w rodzinnym mieście, a 
studia w Wyższej Szkole Rolni­
czej we Wrocławiu, w 1954 roku. 
Następnie podjął pracę w Wydzia­
le Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN w Poznaniu, gdzie peł 
nił kolejne funkcje instruktora, 
starszego inżyniera i zastępcy 
kierownika oddziału.

W roku 1965 3. Wojtecki podjął 
pracę w Przedsiębiorstwie „Agro- 
chem” na stanowisku kierownika 
delegatury w Poznaniu, skąd ’1. 
VII 1968 roku powołany został na
stanowisko 
Rolnictwa i 
WRN, gdzie

Oprócz
J. Wojtecki

tym i Srebrnym Krzyżami Zasłu­
gi.

Był- ' aktywnym członkiem 
Związku Młodzieży Polskiej. Od 
1961 roku członek PZPR.

Dokończenie ze str 1 
i budownictwem mieszkanio­
wym.

Ustalono, że po tak wszech­
stronnym przygotowaniu, per­
spektywiczny program budow­
nictwa mieszkaniowego będzie 
przedmiotem jednego z kolej­
nych obrad plenum Komitetu 
Centralnego PZPR.

W kolejnym punkcie obrad 
omówiono przygotowania do 
zwołania III Plenum KC.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w Warszawie w dniu 
9 lutego br. III plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralne­
go PZPR z następującym po­
rządkiem obrad:

zadania instancji i organiza­
cji partyjnych w kampanii wy­
borczej do Sejmu PRL.
# o trybie prac nad perspekty­

wicznym programem budownic­
twa mieszkaniowego.

informacja o obradach Do­
radczego Komitetu Politycznego 
państw — stron Układu Warszaw­
skiego. (PAP)

Z plenum Zarządu OW NOT

kierownika Wydziału 
Leśnictwa Prezydium 
pracował do tej pory.

pracy zawodowej, 
pełni szereg funkcji

społecznych, między innymi jest 
przewodniczącym Rady Nadzor­
czej Wojewódzkiego Związku 
Gminnych Spółdzielni, przewodni 
czącym Oddziału Wojewódzkiego 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Rolnictwa oraz wice­
przewodniczącym Oddziału Woje­
wódzkiego NOT. Odznaczony Zło-

Do 15 lutego br. wszystkie 
działające w Wielkopolsce sto 
warzyszenia naukowo - tech­
niczne NOT opracują plany 
wdrażania w życie Uchwały 
VI Zjazdu PZPR — postano­
wiono na wczorajszym ple­
narnym posiedzeniu Zarządu

lenie kadr, ujawnianie rezerw 
itp.

Na porządku obrad Zarzą­
du OW NOT znalazły się rów­
nież organizacyjne szczegóły
przygotowań do budowy

Oddziału Wojewódzkiego
NOT w Poznaniu. Zespół par-

przyszłego Centrum Techniki 
w Poznaniu, powołanie do ży­
cia Wielkopolskiego Klubu

tyjny 
wał 
NOT 
zycje

tegoż Zarządu
i przedstawił 
przykładowe 

tematów, które
się znaleźć w planach, 
do nich: współpraca

opraco- 
kołom
propo- 
winny 
Należa 
zakła-

dów z uczelniami, upowszech­
nianie wynalazków, doskona-

Rok 1971 w ocenie GUS
Na uwagę zasługuje fakt 

przekroczenia o prawie 4 proc, 
planu uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego, w 
którym przekazano do użytku 
np. w miastach o prawie 2 
proc, więcej izb (prawie 385 
tys.), lepiej przygotowując 
równocześnie budynki w stanie 
surowym — do wykończenia 
w br. Zanotowano także postę­
py w budownictwie dla służby 
zdrowia, oświaty i handlu.

I jeszcze jedna informacja: 
przy przeciętnym zatrudnieniu 
w uspołecznionych przedsię­
biorstwach budowlano-monta­
żowych wynoszącym 866,5 tys. 
osób (o 3.7 proc, wiecej niż w 
roku poprzednim) wydajność 
pracy na 1 zatrudryfo^ego 
zwiększyła się o 5,5 prpc.

Również lepsze wyniki niż w 
r. 1970 zanotował transnort. Doty­
czy to wzrostu przewozów zarów­
no kolejowych i samochodowych, 
jak i żeglugi morskiej oraz por­
tów.

W handlu zagranicznym, który 
osiągnął 10,6 — procentowy wzrost 
obrotów, wyższa była dynamika 
importu niż eksportu, mimo że za 
dania eksportowe przekroczono o 
nonad 5 proc. Taki układ miał na 
celu zapewnienie dostaw nie­
zbędnych surowców 1 materiałów

oraz szybszą poprawę zaopatrze­
nia rynku. Największy udział w 
wywozie miały wyroby przemysłu 
elektromaszynowego. Dominowały 
one również w imporcie, przy 
czym wydatnie w nim wzrósł 
udział produktów rolnictwa i prze 
mysłu spożywczego.

Wyniki produkcyjne naszego 
przemysłu, jak i handlu zagra­
nicznego sprawiły, ie wraz ze 
znacznym wzrostem przychodów 
pieniężnych ludności nastąpiło 
umocnienie równowagi rynkowej, 
jakkolwiek pipyt na niektóre wy­
roby nie został jeszcze w pełni 
zaspokojony., Sprzedaż detaliczna 
podniosła się o 8,6 proc., w tym 
większy wzrost dotyczył artyku­
łów przemysłowych. Niemały na 
to wpływ wywarła decyzja o co­
fnięciu z dniem 1 marca ub. r. 
podwyżki cen z grudnia 1970 r., 
udogodnienie w sprzedaży ratal­
nej, a także akcje wyprzedaży 
różnych towarów. Większym powo 
dzeniem cieszyły się też zakłady 
gastronomiczne.

Wypada podkreślić, że wyroby 
przemysłu lekkiego były na ogół le 
piej dostosowane pod względćm 
asortymentu do potrzeb klientów, 
choć odczuwano braki numeracji 
i;w zakresie wymogów jakościo­
wych. Przy wzbogaceniu dostaw 
artykułów trwałego użytku, nie 
dostateczna była podaż przedmio­
tów zmodernizowanych, o wyż­
szym standardzie.

Techniki Racjonalizacji
oraz przebieg kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej w ko­
łach NOT i zarządach poszczę 
gólnych stowarzyszeń. W tym 
ostatnim punkcie podkreślono 
potrzebę większego niż dotąd 
udziału techników we wła­
dzach NOT. (pch)

Dane statystyczne mówią także 
o rozwoju uspołecznionych usług, 
których ogólna wartość zwiększy­
ła się o 7 proc, (najbardziej moto­
ryzacyjnych i napraw sprzętu go­
spodarstwa domowego), ale tempo 
to\ nie może jeszcze zadowalać.

Jak wyglądały nasze docho­
dy? Wzrosły one łączinie o po­
nad 59 mld zł., tj. o ok. 10 
proc., z tego wynagrodzenia za 
pracę o ok. 27 mld zł (o 8,3 
proc.). Znacznie zwiększyły się 
także wypłaty zasiłków pra­
cowniczych oraz emerytur i 
rent. Przeciętna miesięczna 
płaca nominalna brutto (na 1 
zatrudnionego) wyniosła w go 
soodarce uspołecznionej 2.590 
zł., tj. wzrosła o 5,3 proc, w 
identycznym stopniu podniosła 
się płaca realna.

Trzeba również poinformo­
wać o znacznvm wzroście wy­
datków z budżetu państwa na 
naukę (w porówn. z ub. ro­
kiem — dwukrotnie) oświatę i 
kulturę oraz na służbę zdro­
wia, chociaż w tej ostatniej 
dziedzinie mimo postępu po­
trzeby są nadal duże.

I na zakończenie: ludność 
Polski w końcu ub. r. wynosi 
ła 32.854 tys. mieszkańców, 
wzrasta jąc o prawie ćwierć mi 
liona. Udział ludności miej­
skiej zwiększył się do 52,7 
oroc. Wskaźnik przyrostu na­
turalnego nie zmienił się —wy 
nosi 8,5 na 1000 ludności. (PAP)



Z myślą
o potrzebach ludzi

Mimo zakończenia wielo­
letniego okresu inwesto 
wąnia w górnictwo wę

glowe 
solne

Konina i Turka oraz
Kłodawy, nakłady na

inwestycje w Wielkopolsce 
wcale nie maleją. Jeśli w u- 
biegłym 5-leciu wynosiły 60 
miliardów, to w bieżącym prze 
kroczą chyba 70 miliardów 
złotych. Zmieniają się tylko 
geografia i struktura nakła­
dów.

W bieżącym 5-leciu nakłady 
już nie koncentrują się tak 
wyraźnie jak dawniej, we 
wschodnich powiatach woje­
wództwa. Są rozłożone bar­
dziej równomiernie po całej 
Wielkopolsce. Natomiast jeśli 
chodzi o strukturę wydatków, 
to widać wyraźną preferencję 
dla inwestycji służących bez­
pośrednio ludziom.

Zgodnie z zaleceniem VIII 
Plenum KC, potwierdzonym 
przez VI Zjazd PZPR, do naj­
ważniejszych zadań stojących 
przed załogami przedsię­
biorstw budowlanych należy 
sprawna realizacja zwiększone 
go programu budownictwa 
mieszkaniowego. W Wielkopol 
sce program ten jest wyraźnie 
skoncentrowany w Poznaniu, 
Kaliszu, Koninie- Pile, Gnieź­
nie, Ostrowie, Śremie, Lesznie 
i kilku innych większych mia­
stach. W mniejszych ośrod­
kach główną formą zaspoka­
jania potrzeb mieszkaniowych 
ma być w tej sytuacji budów 
nictwo indywidualne, przy kre 
dytowej pomocy państwa.

Temu zwiększonemu progra 
mówi mieszkaniowemu towa­
rzyszą odpowiednio wyższe na 
kłady na budowę i rozbudowę 
wodociągów, kanalizacji, o- 
czyszczalni ścieków itp. oraz 
na budowę dróg i rozwój ko­
munikacji. Mieszkania budo­
wane w tym 5-leciu będą nie 
co większe, funkcjonalniejsze 
i znacznie lepiej wykańczane.

Przed załogami wielkopol­
skich przedsiębiorstw budowla 
nych stoją także znacznie roz- 
leglejsze zadania w dziedzinie 
rozbudowy gospodarki, a szcze 
golnie tych gałęzi i branż prze 
myślowych, które mają wpływ 
na zaopatrzenie ludności w 
żywność, odzież, obuwie, miesz 
kania i inne towary powszech 
nego użytku.

W przemyśle spożywczym, 
do najważniejszych zadań na­
leżą: budowa wielkiego kom­
binatu mięsnego w Kole, wy­
twórni wędlin w Obornikach, 
mleczarni w Pile i w Kaliszu 
oraz rozbudowa i moderniza­
cja cukrowni, krochmalni, mły 
nów, piekarń, masarń, prze­
twórni owoców i warzyw, wy 
twórni koncentratów spożyw­
czych itp. Modernizować i roz 
budowywać trzeba chłodnie 
i magazyny.

W przemyśle lekkim, który 
wzbogacił się ostatnio o nowo 
czesną fabrykę obuwia w 
Gnieźnie i zmodernizowaną 
garbarnię, na budowlanych 
czeka robota przy wznoszeniu 
wielkiego kombinatu dzianin 
podszewkowych w Turku i 
drugich zakładów odzieżowych 
w Krotoszynie. Kontynuowana 
jest także rozbudowa i moder 
nizacja fabryk włókienni-

WIELKOPOLSKI
PLAC BUDOWY

czych Kalisza, wytwarzają­
cych niemnące koszule i bluz 
ki, firanki, dywany igłowe itp.

W innych gałęziach wielko­
polskiego przemysłu do grupy 
planowanych „inwestycji dla 
ludzi” należą: imponująca roz­
budowa Wronkowskiej Fabry 
ki Wyrobów Blaszanych, wy­
twarzającej kuchnie i piecyki 
węglowe i gazowe, podobna 
rozbudowa wrzesińskiego 
„Tonsilu”, wytwarzającego
głośniki radiowo-telewizyjne i 
silniczki małej mocy do róż­
nych domowych przyborów 
elektrycznych, a także Fabry­
ka Akcesoriów Meblarskich w 
Wolsztynie, Fabryka Okuć Bu 
dowlanych w Lesznie, Wytwór 
nia Urządzeń Komunalnych w 
Pniewach i sporo innych.

Sprawna realizacja tego ty­
pu inwestycji — ja.k stwier­
dza uchwała VI Zjazdu partii 
— ma szczególne znaczenie 
dla utrzymania równowagi 
rynkowej. Należy więc trakto 
wać je na równi z wielkimi 
obiektami grupy A, do której 
zalicza się, jak wiadomo, ta­
kie inwestycje, jak: Wal-

cownia Aluminium w
nie, 
wie

Koni-
Elektrownia w Pątno- 
czy Odlewnia " ”Żeliwa

HCP w Śremie. Celowe jest 
więc systematyczne i optymal­
nie częste dokonywanie ocen
stopnia realizacji
dla ludzi

„inwestycji
w naszym regionie.

Uchwała VI Zjazdu przypo­
mina także o potrzebie szyb­
kiego rozwoju potencjału bu­
downictwa rolniczego, które 
powinno przejmować stopnio­
wo realizację wszystkich in­
westycji uspołecznionych na
wsi i w małych miastach.
Ważnym zadaniem jest też 
opracowanie koncepcji współ­
czesnej rozbudowy wsi i jej 
stopniowej urbanizacji, by w 
maksymalnym stopniu zmniej­
szać różnice w materialnych 
warunkach bytowania lud­
ności wiejskiej i miejskiej. 
Gaz, woda i łazienki w miesz 
kaniach nie powinny być 
przywilejem miast.

Piękne to są plany, ale pa­
miętać też należy, że o real­
ności zamierzeń budowla­
nych decydują zazwyczaj trzy
czynniki: 
teriały i 
Wskazane 
aby dwa 
(materiały
wały w pewnym 
w stosunku do 
(pieniędzy na 
Wtedy bowiem

pieniądze, ma- 
moce przerobowe.
jest przy tym, 

ostatnie czynniki, 
i moce), występo-

nadmiarze 
pierwszego 

inwestycje), 
dysponenci

inwestycyjnych złotówek mo­
gą je wydawać bardziej racjo­
nalnie, 
projekty, 
teriały

wybierać najlepsze 
najtrwalsze ma- 

i najsolidniejszych
wykonawców, a eliminować z 
rynku tandetę.

Z tych względów cieszy wi­
doczne dążenie władz do ta­
kiego rozwoju materialnego i 
technicznego zaplecza bu-
downictwa, aby jeśli nie
zaraz to w przyszłości — in­
westor miał możność wyboru 
zarówno materiału, z którego 
chce budować jak i wyko­
nawcy.

- PIOTR CHOJNACKI

Jak zapobiegać 
zawałom ?

Otyłość jest zjawiskiem 
sprzyjającym zawałom serca. 
Skuteczne zmniejszenie tej 
niekorzystnej cechy może przy­
czynić się do zmniejszenia za 
wałów o 30 proc. — stwierdza 
ją specjaliści. Problemom no­
woczesnych leków kardiolo­
gicznych poświęcone jest pol­
sko-jugosłowiańskie sympoz­
jum naukowe, które rozpoczę-
ło się

W 
nym 
firmę

en jubileusz — podobnie 
jak i półwiecze wybu­
chu Trzeciego Powsta­

nia Śląskiego — obchodzone 
będzie w całym kraju. Chodzi 
o 50-lecie powstania Związku 
Polaków w Niemczech, który 
objął swym zasięgiem wszyst­
kie środowiska polonijne by­
łych Prus Wschodnich, Ziemi 
Złotowskiej, Westfalii, Nadre­
nii i Niemiec Środkowych.

Odezwa wydana po ukonstytu­
owaniu się Związku na obradach 
berlińskich w 1922 roku głosiła 
m. in.: „My którzy pozostaliśmy 
w Niemczech jako obywatele 
państwa niemieckiego, złączyć się 
musimy we wspólnej pracy, jeżeli 
nie chcemy utracić wiary ojców, 
naszego języka polskiego, naszej 
kultury rodzimej”. Nie chciały 
się pogodzić z istnieniem Związku 
władze niemieckie, którym sekun­
dowała również hierarchia kato­
licka. Biskup warmiński w From­
borku dr A. Blaudau oświadczył 
wręcz, iż przynależność do Związ 
ku jest grzechem przeciw czwarte 
mu przykazaniu oraz zdradą 
państwa, gdyż Związek Polaków 
jest organizacją separatystyczną. 
Kler niemiecki pamiętał, iż jego 
politycznymi protoplastami byli 
rycerze noszący na białych 
płaszczach czarne krzyże.

Próby sterroryzowania
Działanie przeciw Związko­

wi nie ograniczało się do zwal 
czania go słowami. Odczuwali 
to Polacy działający w Związ 
ku. Ich energia, ofiarność i bez 
kompromisowość to do dzisiaj 
przykłady patriotyzmu. Niezre 
zygnowano z walki, z polsko­
ści nawet za cenę własnej 
krwi.

W 1929 roku Niemcy do krwi 
pobili aktorów z teatru kato­
wickiego, którzy dali w Opolu 
przedstawienie „Halki”. Ciężko 
zapłacili także widzowie masa 
krowani przez bojówki nie­
mieckie po opuszczeniu teatru. 
Polacy nie ustępowali ani 
przed kastetami bojówkarzy 
ani przed kruczkami prawny­
mi mającymi zepchnąć mniej­
szość polską na margines ży­
cia. W wyborach komunal­
nych w 1925 roku Niemcy od­
mówili zatwierdzenia sołtysów 
i ławników — Polaków. Zwią 
zek wniósł wówczas w imieniu 
69 wsi skargę do Komisji Mie­
szanej. Niemiecki przedstawi­
ciel w Komisji usłyszał wów­
czas od starego Śledziony bę­
dącego przez 36 lat ławnikiem 
względnie sołtysem, w odpo-

Reprezentacja Polski podczas 
wciągnięcia naszej flagi narodo­
wej na maszt w wiosce olimpij­

skiej w Sapporo.
Fot. — CAF

28 ubm. w Warszawie.
spotkaniu zorganizowa- 

przez jugosłowiańską 
„Lek” i Instytut Le­

A maja 1921 roku przed £ I stawciele Francji, Ka­
nady, Norwegii, Szwe 

cji, Szwajcarii wystąpili z wnio 
skiem do Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego o prze 
prowadzenie zawodów w spor 
tach zimowych z okazji VIII 
Igrzysk Olimpijskich. Impreza 
ta dopiero później uznana zo­
stała za I Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie.

50-lecie Związku Polaków w Niemczech

Uczyli
„Polska matka nasza...”

wiedzi na zarzut, iż jest za sta 
ry na dalsze pełnienie którejś 
z tych funkcji: „Hindenburg 
ma 78 lat i jest prezydentem 
Rzeszy, a ja mam dopiero 75 
lat i nie mógłbym być sołty­
sem w Kamieniu, do pierona?” 
Wobec takiego argumentu 
Niemcy skapitulowali przed za 
dzierzystym Ślązakiem.

Mimo ciągłego terroru, 
tylko rozbudowano sieć

nie 
pol-

skich placówek, ale nawet zdo 
łano wyjść na forum między­
narodowe. Na Kongresie mniej 
szóści narodowych w Europie, 
jaki odbył się w Genewie w 
1925 roku. Związek Mniejszo 
ści Narodowych w Niemczech 
reprezentowany był przez Po­
laków.

Polak Polakowi bratem
Związek Polaków w Niem­

czech podzielony był na 5 
dzielnic obejmujących całe 
(wczesne Niemcy. Opole było 
siedzibą dzielnicy I, która obej 
mcwała największe skupisko 
ludności polskiej — łącznie ze 
Śląskiem Dolnym ponad 800 ty 
sięcy osób. Wytyczne sformuło 
wane na kongresie berlińskim 
ujęte zostały w postaci „pięciu 
prawd Polaków”. Brzmiały one: 
Jesteśmy Polakami — wiara oj 
ców naszych jest wiarą na­
szych dzieci — Polak Polako­
wi bratem — co dzień Polak 
narodowi służy — Polska Mat 
ka nasza, nie wolno mówić o 
Matce źle. Odbijały więc „praw 
dy” żarliwy patriotyzm i silne 
poczucie jedności wszystkich 

. Polaków.
Ta jedność dała podstawę do hi­

storycznych dokonań, umacniają­
cych narodową egzystencję i po­
głębianie świadomości narodowej. 
Idea jedności wybiegała ponad róż 
nice światopoglądowe i ideologicz­
ne. Wielu komunistów na Śląsku 
Opolskim, po likwidacji ich orga­
nizacji przez reżim hitlerowski, 
wstąpiło po 1933 roku do Związku 
Polaków.

ków w Warszawie, uczestniczą 
wybitni specjaliści z obu kra 
jów oraz goście z Anglii i 
Szwajcarii. Tematem obrad 
są wyniki badań klinicznych 
prowadzonych w polskich i 
jugosłowiańskich ośrodkach 
naukrwvch. nad skutecznoś­
cią działania nowoczesnych
środków 
leczeniu 
wieńcowej 
le spośród

stosowanych w 
zawałów, choroby 
i nadciśnienia. Wie 
specyfików tego ty

Dotychczas odbyło się dzie­
sięć zimowych i dziewiętnaś­
cie letnich igrzysk olimpij­
skich. Reprezentanci Polski za 
liczyli na swoim koncie sporo 
sukcesów, zdobywając w su­
mie 99 medali (21 złotych, 25 
srebrnych i 53 brązowe). Tyl­
ko trzy medale przypadły w 
udziale przedstawicielom spor­
tów zimowych.

pu importujemy z Jugosławii.
Z okazji odbywającego się 

sympozjum — w Akademii 
Medycznej w Warszawie odby 
ło się spotkanie, w czasie 
którego przekazana została na

3 lutego br. rozpoczynają się 
w Sapporo XI Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie. Warto z tej
okazji 
laków 
kach.

przypomnieć starty Po 
na zimowych igrzys-

szym 
cenna 
ha do 
fych.

ośrodkom badawczym 
aparatura laboratoryj- 
badań bakteriologicz- 
(PAP)

PIERWSZY START

Francja. Chamonix. 25 sty­
czeń— 4 luty 1924 roku, ucze-

Uczyli Polacy Niemców re­
spektu przed sobą wykazując 
nie lada prężność organizacyj­
ną, dającą podstawy ekono­
miczne do działalności dla poi 
skiej sprawy. W 1938 roku 
Związek Spółdzielni Polskich 
liczył 39 spółdzielni; 21 ban­
ków ludcwych, 5 „Rolników” z 
3-ma filiami, 2 spółdzielnie bu 
dowlane, 3 spółki wydawnicze 
i inne.

0 tym co przetrwało
W najpomyślniejszym okresie 

działało na Opolszczyźnie ponad 
50 szkół polskich. Chlubą szkolnict 
wa polskiego w Niemczech było za 
łożone w 1932 roku gimnazjum poi 
skie w Bytomiu. Wielką rolę w 
umacnianiu polskości odegrało bli 
sko 70 chórów, a także towa­

rzystwo gimnastyczne „Sokół”. Wy 
chodziło 13 dzienników i czasopism 
polskich, które oczywiście były 
nie mniej prześladowane aniżeli 
ich czytelnicy. To nie załamało pi 
szących, nadal zakładano polskie 
biblioteki po całych Niemczech.

Związek działał do września 
1939 roku. Zanim zlikwido­
wała go tajna policja państwo 
wa, dokonując licznych aresz­
towań jego działaczy — speł­
nił swą rolę. Obchody jubile­
uszowe przypomną setki i ty­
siące nazwisk ludzi, którym na 
leży zawdzięczać, iż ludność 
Opolszczyzny jak i z innych te 
renów b. Rzeszy pozostała wier 
na Macierzy. Wielu z nich prze 
żyło prześladowania, obozy 
koncentracyjne i katownie hi­
tlerowskie. Działają nadal na 
rzecz Polski mimo sędziwego 
wieku ucząc młodzież, iż nadal 
aktualne pozostały „prawdy” 
uchwalone w Berlinie, nakazu 
jące nie szczędzić sił dla do­
bra ojczyzny. Obchody dadzą 
możność wyrażenia wdzięcz­
ności wszystkim patriotom, wal 
czącym o prawa dla rzesz Po 
laków, jacy znaleźli się pod 
obcym panowaniem.

ZBIGNIEW SIEMIĄTKOWSKI

POLACY NA ZIMOWYCH OLIMPIADACH
WICEMISTZ EUROPY 

NA OSTATNIEJ POZYCJI

USA, Lakę Placid, 4—13 lu­
ty 1932 r„ uczestniczyło 307 za 
wodników z 17 państw.

Wyprawa do Stanów Zjedno 
czonych doszła do skutku dzię 
ki wydatnej pomocy Polonii 
amerykańskiej. Wyjechało 11 
hokeistów i 5 narciarzy. W La 
ke Placid zdobyliśmy pierw­
sze punkty olimpijskie, dzię­
ki zajęciu 4 miejsca przez ho 
keistów, którzy jednocześnie 
zdobyli tytuł wicemistrza Eu­
ropy.

Trudno to jednak uważać za 
wielki sukces, gdyż w turnieju 
hokejowym startowały tylko 4 dru 
żyny i Polska uplasowała się ną

liczną ekipę 31 zawodników w 
tym 14 narciarzy i 17 ho­
keistów. Ci ostatni zajęli 
punktowane 6 miejsce.

W konkurencjach indywidual­
nych najlepiej zaprezentował się 
Stefan Dziedzic, który był 20 w 
kombinacji norweskiej.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

Norwegia, Oslo, 14—25 
1952, uczestniczyło 960 
wodników z 30 państw.

luty 
za-

Bardzo starannie przygoto­
wywali się narciarze polscy 
i hokeiści do startu w Oslo. 
Niestety, 41-osobowa ekipa 
nie spełniła pokładanych w 
niej nadziei. Jeden punkt wy­
walczyli hokeiści. Poza nimi 
żaden z polskich olimpijczy-

to właśnie wywalczyły srebro 
i brąz dla naszych barw.

Mieliśmy szanse na jeszcze je­
den medal i to najprawdopodo­
bniej złoty, gdyby nie fatalny upa 
dek Elwiry Seroczyńskiej na ostat 
nim wirażu w biegu na 1000 me­
trów. Nic dziwnego, że nasza 
srebrna medalistka w biegu na 
1500 m zalała się gorzkimi łzami. 
Medal brązowy w tym samym bie­
gu wywalczyła Helena Pilejczyk. 
Wysoko trzeba również ocenić po­
stawę i miejsce naszych sztafet 
narciarskich. Mężczyźni zajęli C 
miejsce a kobiety 4.

BRAWA DLA SANECZKARZY

Austria, Innsbruck, 29 sty­
czeń 9 luty 1964 roku,PO SETNY MEDAL?

stniczyło 293 zawodników z 16 
państw.

Nieliczna bo tylko 9-osobo- 
wa była polska ekipa na pierw 
szych zimowych igrzyskach 
olimpijskich w Chamonix. 
Startowało 8 narciarzy, w tym 
jedna kobieta Elżbieta Zięt- 
kiewicz oraz 1 zawodnik w 
łyżwiarstwie szybkim. Właśnie 
ten ostatni Leon Jucewicz, wy

ostatniej pozycji. Z narciarzy 
wart jest odnotowania rezultat 
Bronisława Czecha — 7 miejsce w 
kombinacji norweskiej.

ków nie ulokował się w pierw 
szej dziesiątce.

STANISŁAW MARUSARZ
KONTRA

Niemcy, 
kirchen,

SKANDYNAWOWIE

Garmisch-Parten- 
6—16 luty 1936,

padł najlepiej zajmując 
miejsce w wieloboju.

DOBRA POSTAWA 
HOKEISTÓW

8
uczestniczyło 756 zawodników 
z 28 krajów.

Szwajcaria, St. Moritz, 11— 
19 luty 1928, uczestniczyło 491 
zawodników z 25 państw.

Te igrzyska Polski Komitet 
Olimpijski potraktował już 
znacznie poważniej, wysyłając 
do Szwajcarii 18 narciarzy, 12 
hokeistów i 5 bobsleistów.

Nasi hokeiści odpadli z dalszych 
rozgrywek po zajęciu 3 miejsca 
w grupie eliminacyjnej, ale zre­
misowali ze Szwecją 2:2 i przegra 
li z Czechosłowacją zaledwie 2:3. 
O wysokich umiejętnościach pol­
skich hokeistów najlepiej świad­
czy fakt, że trzej z nich Adamski, 
Tupalski i Stogowski zostało za­
kwalifikowanych do reprezentacji 
Europy na mecz z Kanadą, który 
odbył się po Olimpiadzie.

Po raz pierwszy na tych 
igrzyskach odbyły się konku­
rencje alpejskie, w których 
również startowali Polacy, 
ale bez sukcesów. Właśnie w
Garnisch - 
czołówki 
Stanisław 
przegrał co

Partenkirchen do 
światowej wszedł 
Marusarz, który 
prawda z koalicją

skoczków skandynawskich, ale 
zajął 5 miejsce w otwartym 
konkursie skoków i 7 w kom­
binacji norweskiej.

PO WOJENNEJ ZAWIERUSZE

Szwajcaria, St. Moritz, 30 
styczeń — 8 luty 1948, uczestni 
czyło 878 zawodników z 28 
państw.

Chociaż od zakończenia II
wojny światowej 
ledwie 3 lata, a 
dźwigał się z ruin 
wysłaliśmy do

minęły za- 
kraj nasz 
i zgliszcz, 
Szwajcarii

PIERWSZY MEDAL
Włochy, Cortina d’Ampezzo, 

26 styczeń — 5 Juty 1956, 
uczestniczyło 923 zawodników 
z 32 państw.

Start polskiej ekipy w Cor- 
tina d’Ampezzo składającej 
się z 19 hokeistów, 26 narcia­
rzy (w tym 7 kobiet) i 9 sa­
neczkarzy zakończył się dużym 
sukcesem: zdobyciem pierw­
szego medalu w igrzyskach 
zimowych i to w konkurencji 
w której do tej pory domino­
wali Skandynawowie. Franci-

uczestniczyło 1350 zawodni­
ków z 36 państw.

56 osób liczyła polska ekipa 
na igrzyska ty Innsbrucku. 
Obfitowały one w wiele nie­
spodzianek ale i rozczarowań. 
Nasi reprezentanci byli sta­
rannie przygotowani, zdobyli 
kilka punktowanych miejsc, 
ale przede wszystkim dzięki 
dobrej postawie saneczkarzy, 
z których Irena Pawelczyk 
była czwarta w biegu jedy­
nek. Ponadto Józef Rubiś był 
szósty w dwuboju narciar­
skim.

ANDRZEJ BACHLEDA 
W CZOŁÓWCE ŚWIATOWEJ

Francja, Grenoble, 6—18 
ty 1968, uczestniczyło 1540 
wodników z 37 państw.

Ekipa polska składająca

lu. 
za-

się

szek Groń — Gąsienica po sko 
kach był na 9 miejscu, a 
biegu na 15 km

w

sumie dało mu to 
zowy.

Dobrze spisały się 
sze narciarki, które

był 8. W 
medal brą-

również na- 
w sztafecie

3x5 km uplasowały się na 5 miej 
scu.

ŁZY NA TORZE

USA, Sąuaw Valley, 13—28 
luty 1960 roku, uczestniczyło 
693 zawodników z 30 państw.

Dwa medale na jednej 
olimpiadzie - to rezultat startu 
skromnei 13-osobnwei nolc^oj 
ekipy. W jej składzie zna­
lazły się dwie łyżwiarki i one

z 35 osób wypadła w Grenoble 
lepiej niż w Innsbrucku. Ogó­
łem w 10 konkurencjach Po­
lacy plasowali się na punkto­
wanych miejscach. Najlepiej 
znowu wypadli saneczkarze,
którzy zajęli aż 5 miejsc
punktowanych. Dwa czwarte 
miejsca zdobyły: Helena Ma- 
cher i Zbigniew Gawior w 
ślizgach jedynek. Igrzyska w 
Grenoble były bardzo po­
myślne dla naszego alpejczyka 
Andrzeja Bachledy, który był 
6 w slalomie specjalnym i 
wszedł do ścisłej czołówki 
światowej.

MACIEJ STABROWSKI
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POLSKA

„Perła w koronie”. Reż. Kazi­
mierz Kutz. Barwny, sżerókoekra 
nowy dramat społeczny prezentu­
jący „najpiękniejszą miłość w poi 
skim filmie” na tle walki śląskich 
górników o ich prawa do życia 
prowadzonej przeciw niemieckim 
właścicielom kopalń. Film o wy­
sokiej temperaturze uczuciowej 
jest bezpośrednią kontynuacją in 
nego wybitnego dzieła tego reży­
sera „Soli ziemi czarnej”.

„Trzecia część nocy”. Reż. An­
drzej Żuławski. Barwny dramat 
społeczny rozgrywający się pod­
czas okupacji we Lwowie, gdzie 
działał wówczas instytut medycz­
ny zajmujący się wytwarzaniem 
szczepionki przeciw tyfusowi. Jed 
nym ze sposobów przeżycia i u- 
chronienia się przed prześladowa­
niem było przyjęcie tam funkcji 
karmiciela wszy. Taki właśnie 
przypadek jest tematem filmu.

„Zabijcie czarną owcę”. Reż. Je 
rzy Passendorfer. Barwny dramat 
społeczno-obyczajowy o chłopcu 
pozbawionym opieki rodziciel­
skiej, wychowanym w domu dziec 
ka, potem w domu poprawczym. 
Zagadnienie odpowiedzialności 
społecznej za kształtowanie życia 
młodego człowieka.

„Westerplatte”. Reż. Stanisław 
Różewicz. Słynny film wojenny 
— pean na cześć bohaterskich o- 
brońców Westerplatte wraca na 
ekrany, ale na taśmie 70 mm, da­
jącej znacznie większe efekty wi­
zualne.

ZSRR I
„Jezioro łabędzie”. Reż. Appoli- 

narij Dudko i Konstantin Siergie- 
jew. Barwny, panoramiczny film 
baletowy nakręcony na taśmie 70 
mrti. Słynny balet Czajkowskiego 
zdynamizowany dodatkowo częsty 
mi zmianami miejsca akcji, za­
akcentowaniem pewnych wątków, 
eksponowaniem detali (np. rąk 
czy nóg tancerek) robi tu wyjąt­
kowe wrażenie.

NRD
„Sygnały MMXX”. Reż. Gott- 

fried Kolditz. Barwny, szeroko-

DO REDAKTORA
EtiDSU

Apel o wysoką jakość
List Sekretariatu KC PZPR 

i Prezydium Rządu w sprawie 
dodatkowej produkcji war­
tości 20 mld zł powinien być 
zachętą nie tylko do aktyw­
nej realizacji tego zamierze­
nia, lecz do wyjścia z jeszcze 
szerszą inicjatywą.

Nie jest tajemnicą, że pra­
wie we wszystkich zakładach 
produkcyjnych tkwią określo­
ne rezerwy, których urucho­
mienie prędzej czy później 
musiało nastąpić. Wyzwolenie 
tych rezerw nie może się od­
być jednak bez stworzenia 
bodźców ekonomicznych, bez 
zmian metod zarządzania i 
planowania.

Wykorzystanie każdego

TELEWIZJA

Historia panny 

Golightly

Poniedziałkowe spotkanie z Roi­
ły Golightly, bohaterką uroczej 
książki Trumana Capote’a „Śnia­
danie u Tiffany’ego wvpadło na 
szklanym ekranie, szczerze mó­
wiąc, nie najszczęśliwiej. Autorom 
spektaklu oraz Kalinie Jędrusik — 
wykonawczyni tytułowej roli, nie 
udało się to, co wydaje się n"^waż- 
niejsze w całej sprawie: przekonać 
nas telewidzów, mających przecież 
prawo nie znać powieści, co do 
niezwyczajnego zupełnie czaru tej 
dziewczyny, powodującego zainte­
resowanie nH tylu aż mężczyzn, 
róż"”ch profesji, warstw i stanów. 
Zapewne to sprawa innego typu 
aktorstwa niż to. które prezentu­
je obecnie Kalina Jędrusik, ale 
chyba także i samej koncepcji 
spektaklu.

Zbyt wielką nadzieje pokładali 
po prostu, jak sadzę, twórcy przed 
stawienia w tym. że natarczywie 
pojawiająca sie co chwila plansza 
z fotografiami Manhattanu, potra­
fi dość skutecznie nowiazać w na­
szych oczach, powikłane losy bo­
haterki z duszna atmosfern_ wiel­
kiego. niebezpiecznego m^/ła. W 
gruncie rzeczy jednak ..Śniadanie 
u Tlffany’egn”. to przeleż nie tyle 
oskarżenie Nowego Jorku, co dzie­
je pewnej miłej, chociaż bardzo 
nieuporządkowanej i lekkomyśl­
nej dziewczyny. Dziewczyny, która 
tak mocno ważv na życiu otacza­
jących ja mężczyzn swvm nieco­
dziennym romantyzmem, serdecz­
nością i pogarda dla mi“«zczań- 
pkich. nowobogackich ideałów. Te­
go tvnu dz’ewczvnv no prostu za­
brakło w tvm spektaklu.

O. B.

4 GłOS WTEI.KOPAT SKT AB
2 n 1972 Nr 27 (8989)

ekrańówy filth fantastyezno-nani 
kowy zrealizowany w koproduk­
cji z kinematografią polską. Akcja 
rozgrywa się w połowie przyszłego 
wieku i pokazuje rozterki i sukce 
sy ludzi penetrujących tajemnice 
wszechświata.

WĘGRY

„Rycerz szklanego ekranu”. Reż. 
Istvan Bacskas. Barwna komedia 
satyryczna skierowana przeciw

LUTY 
W 

KINACH
„rządowi dusz”, jaki sprawuje te­
lewizja przy pomocy swych naj­
popularniejszych seriali i wylan- 
sowanych przez nie bohaterów.

FRANCJA

„Błędny ognik”. Reż. Louis 
Maile. Dramat psychologiczny bę­
dący precyzyjnie zbudowanym 
studium 24 godzin z życia człowie 
ka, który postanowił popełnić sa­
mobójstwo, ale odwiedza jeszcze 
swoich dawnych przyjaciół w na­
dziei, iż odnajdzie cel pozwalają­
cy rozpocząć życie na nowo. Kry­
tyka środowiska intelektualistów 
francuskich, jego bezideowości, 
degeneracji moralnej i oderwania 
od rzeczywistości.

skrawka powierzchni hal pro­
dukcyjnych, stojących do dys­
pozycji maszyn i urządzeń, po­
winno być obowiązkiem i am­
bicją wszystkich zakładów 
pracy. Złemu, niedostateczne­
mu planowaniu w ramach 
istniejących możliwości pro­
dukcyjnych i usługowych, po­
winny przeciwdziałać załogi. 
W ich interesie leży przede 
wszystkim to, by większa i 
lepsza produkcja oraz usługi 
dawały możliwość uzyskania 
uczciwych zarobków, a nadto, 
by produkty ich pracy trafia­
ły na rynek.

Istnieje więc potrzeba szyb­
kiego usunięcia wszelkich 
hamulców, które w przeszłości 
hamowały i ograniczały pro­
dukcję towarową, powodowa­
ny stan niedosytu na rynku 
krajowym.

Uważam, że niemniej istotną 
sprawą jest, by produkowa­
ne w Polsce towary były no­
woczesne i — co ważne — po 
prostu niebrzydkie i funkcjo­
nalne, nadto ładnie i prze­
myślnie opakowane.

Masa rodzimych produktów 
(towarów) zaspokaja nasze 
potrzeby w sposób co naj­
mniej prymitywny. Łatwizna 
produkcji, łatwizna koncepcji i 
chyba przesadny pośpiech w 
tym zakresie powodują, że 
część towarów krajowych jest 
nieciekawa. Trudno się z 
tym pogodzić na dalszą metę.

Popierając zatem list Sekre­
tariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu — wysuwam ży­
czenie, by jednocześnie polska 
myśl techniczna, umiejętności 
twórcze kadry inżyniersko - 
technicznej, oprawa estetyczna 
finalizowanych koncepcji — 
wzięły wreszcie górę. Niech 
plastycy z prawdziwego zda­
rzenia włączą się do produkcji 
towarów, niech znajdą właści­
wą użyteczną rangę. Pro­
dukcja. to także określonego 
rodzaju sztuka, to także 
-pękno. Skończmy z brzydotą i 
r;ską użytecznością.

K. Masłowski

Sprostowanie
Do opublikowanego we wczorai- 

■ zym ..Głosie” kuponu plebiscytu 
-^tętniczego ..Wybieramy najpo­
pularniejszą książkę pisarzy po- 
-nańskich”. pod numerem 7 w 
dziale prozv. zakradł sie b’->d, Au. 
‘■'rem książki ..Noc w Quedlinbur_ 
"u” jest Jer™ Korczak, a ni® jak 
mylnie podaliśmy, Janusz. Prze­
praszamy. t
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„Trzy kroki w szaleństwo”. Reż. 
reż.: Roger Vadim, Louis Maile i 
Federico Fellini. Trójka znakomi­
tych reżyserów zrealizowała trzy 
nowele barwnego filmu fantastyce 
nego opartego na opowiadaniach 
Edgara Allana Poe. Tytułowe ro­
le też obsadzili tak renomowani ar 
tyści jak Jane Fonda, Brigitte Bar 
dot, Terence Stamp.

„Szalony Piotruś”. Reż. 
Jean-Luc Godard. Barwny, szero­
koekranowy, sensacyjny dramat 
obyczajowy. Główny twórca fran­
cuskiej nowej fali filmowej, uwa­
żany za „typowy wytwór współ­
czesnej epoki telewizji, kieszonko 
wych wydań i komiksów” daje tu 
najlepszy pokaz swej metody twór 
czej.

„Dwadzieścia cztery godziny z 
życia kobiety”. Reż. Dominique 
Delouche. Barwna adaptacja po­
wieści Stefana Zweiga. Piękna i 
bogata paryżanka poznaje w ka­
synie gry młodego mężczyznę, za­
kochuje się w nim i gotowa jest 
dzielić z nim życie i pieniądze. 
Ale młody człowiek okazuje się 
niegodny jej uczucia.

ANGLIA

„Ci wspaniali młodzieńcy na 
swych szalejących grucbotach”. 
Reż. Ken Annakin. Powtórzenie 
tej samej formuły, jaką zastoso­
wano w filmie „Ci wspaniali męż­
czyźni w swych latających maszy 
nach”, tyle, że tutaj zamiast sa­
molotów występują stare samocho 
dy. Szaleńczy wyścig „grucho- 
tów” w pionierskim rajdzie Mon­
te Carlo.

JAPONIA

„Świątynia diabła”. Reż. Kenj 
Misumi. Barwny, szerokoekrano­
wy dramat kostiumowy ukazują­
cy destrukcyjny wpływ kobiety 
na otaczających ją mężczyzn. Jak 
w innych filmach tego twórcy 
(„Wrota piekieł”) i tu przeplatają 
się uczucia miłości, nienawiści i 
rezygnacji.

USA

„Wydra pana Grahama”. Reż. 
Jack Cuffer. Barwny film przygo 
łowy traktujący o przygodach wy 
dry i przeżyciach ludzi w trakcie 
jej oswajania i edukacji. W dużej 
mierze transpozycja wydarzeń au­
tentycznych opisanych w wydanej 
przez Iskry książce „Wydra pana 
Gavina”.

„O wpół do jedenastej wieczór, 
latem”. Reż. Jules Dassin. Barw­
ny dramat psychologiczny oparty 
o popularną, znaną w Polsce po­
wieść Marguerite Duras pod tym 
samym tytułem. Troje wakacyj­
nych wędrowców plus mała dziew 
czynka zatrzymuje się w małym 
hiszpańskim miasteczku, gdzie 
Wciągają ich dramatyczne wyda­
rzenia.

WŁOCHY

„Zmierzch bogów”. Reż. Luchi- 
no Visconti. Barwny dramat psy­
chologiczny pokazujący historię 
upadku niemieckiej dynastii po­
tentatów stali. Podkreślenie roli 
kapitału w procesie narodzin hit­
leryzmu. Naziści jako ludzie, któ­
rych w walce o władzę nie pow­
strzymują żadne hamulce moral­
ne. Jeden z najlepszych filmów te 
go wybitnego reżysera.

„Lala”. Reż. Franco Giraldi 
Barwny komediodramat obyczajo­
wy opowiadający o perypetiach 
rzymskiego adwokata, który poste 
nawia za wszelką cenę uwieść 
spotkaną przypadkowo dziewczy­
nę. Akcja rozwija się na wyraźnie 
zarysowanym włoskim tle obycza­
jowym. M. S.

1---------------------------------------------------
rzyć sobie jasny i konkretny obraz: czy zgodzi się on kapitu- 

I lować czy nie.
. Wolf: Zgodził się na to we Włoszech, dlaczego ma zmienić 
‘ swą decyzję tam?
i Dulles. Kiedy będzie mógł go pan odwiedzić na zachodnim 

froncie?
Wolf. Wzywano mnie do Berlina, ale odłożyłem podróż po­

nieważ umówiliśmy się na to spotkanie....
Dulles. A więc może pan polecieć do Berlina zaraz po pow­

rocie do Włoch?Dulles. A według naszych danych Kesselring został odwo­
łany do Berlina, aby otrzymać nową nominacją: na dowódcą 
frontu zachodniego.

Wolf. Ja też słyszałem o tym, ale na razie to sią nie po­
twierdziło.

Dulles. Potwierdzi sią. W bardzo krótkim czasie.
Wolf. W takim razie może wymieni pan nastąpcą Kesselringa?
Dulles. Tak. Mogę wymienić jego następcą. Jest nim ge­

nerał — pułkownik Wittinhof.
Wolf. Znam go.
Dulles. Pańska opinia o nim?
Wolf. To wykonujący polecenia służbista.
Dulles. Według mnie taką charakterystykę można dać 

przygniatającej większości generałów Wehrmachtu.
Wolf. Nawet Bockowi i Rommlowi? \
Dulles. To byli prawdziwi patrioci Niemiec.
Wolf. W każdym bądź razie bezpośrednich i szczerych kon­

taktów z generałem Wittinhofem nie miałem. /
Dulles. A Kesselring miał?
Wolf. Jako zastępca Goeringa do spraw Luftwaffe feldmar­

szałek miał bezpośrednie kontakty prawie ze wszystkimi woj­
skowymi dowódcami Rzeszy w randze Wittinhofa.

Dulles. A jak by odniósł się pan do naszej propozycji uda­
nia się do Kesselringa i poproszenia go aby skapitulował na 
zachodnim froncie otrzymawszy zgodę Wittinhofa na równo­
czesną kapitulację we Włoszech?

Wolf. To ryzykowny krok.
Dulles. A czy my nie ryzykujemy?
Nieustalony głos. W każdym bądź razie pański kontakt 

z Kesselringiem na froncie zachodnim pomógłby nam wytwo-
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„Boisko w każdej wsi“

279 obiektów w 1971 roku
Już od dziesięciu lat Zarząd Wojewódzki LZS w Poznaniu, 

przy współpracy z wieloma instytucjami i organizacjami, prowa­
dzi akcję pod hasłem „Boisko w każdej wsi”. Daje ona bardzo 
dobre efekty, zwłaszcza w 1971 roku, kiedy to wsi wielkopolskiej 
przybyło 279 obiektów sportowych, turystycznych i rekreacyjnych 
wybudowanych w ramach tej akcji.
W tych dniach odbyło się pod­

sumowanie wyników akcji „Bois­
ko w każdej wsi” i współzawodni 
ctwa, do którego stanęło kilkadzie 
siat gromad, POM-ów, PGR-ów i 
LZS-ów. Wśród gromad i wsi in 
dywidualnych najwyższe uznanie 
zyskała Golina (powiat Konin), 
gdzie w czynie społecznym wybu 
clowano kompleks urządzeń spor 
towych wartości około 3 milionów 
złotych. Ponadto wyróżniono jesz 
cze Doruchów (pow. Ostrzeszów), 
Skoki (pow. Wągrowiec), LKSiT 
Wągrowiec i Siedliska (pow. 
Ostrzeszów). Wśród POM-ów i 
PGR-ów współzawodnictwo wy­
grały Komorniki (stadion i strzel 
nica wartości 2,3 miliona złotych) 
przed Chobienicami (pow. Wolsz­
tyn) i Wróblewem (pow. Szamo­
tuły).

Do akcji „Boisko w każdej wsi” 
włączyły się również szkoły. W

Sapporo 
w eterze

W czasie trwania Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich Polskie Ra­
dio informować będzie w dniach 
3—13 bm. o przebiegu tej świato­
wej rewii sportowej we wszyst­
kich dziennikach w programach I 
i II, począwszy od godz. 5 rano.

W stałych kronikach sportowych 
od godz. 20.45 nadawany nato­
miast będzie przegląd olimpijskie 
go dnia.

Sprawdzian młodych 
lekkoatletów

Korzystając z urządzeń lekko­
atletycznych zainstalowanych w 
hali MTP nr 20 w Poznaniu, Za­
rząd Okręgowy Szkolnego Związ­
ku Sportowego, zorganizował za­
wody kontrolne dla zawodniczek 
i zawodników z województwa po­
znańskiego, którzy są objęci przy 
gotowaniami do IV Centralnych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej. Cho­
ciaż młodzież uczestnicząca w tym 
sprawdzianie, rzadko ma okazję 
startować w hali, rezultaty były 
niezłe i dowiodły, że zarówno sa­
mi zawodnicy jak i trenerzy, po­
ważnie traktują przygotowania do 
nadchodzących igrzysk.

Wśród dziewcząt w biegu na 
50 m zwyciężyła Bożena Pietral- 
ska z Ostrzeszowa wynikiem 6,7, 
wyprzedzając Ewę Strumnik (Cho 
dzież) — 6,9 i Genowefę Nowaczyk 
(Śrem) — 6,9. Bieg na 55 m ppł. 
wygrała Danuta Peruga (Kalisz) — 
8,7, przed Iwoną Jędrzejczyk 
(Ostrów) — 9,7.W skoku w dal naj 
lepszą była Genowefa Nowaczjk 
(Śrem) — 5,07 a wzwyż Iwona 
•Jędrzejczyk (Ostrów) — 145 cm.

Chłopcy startowali w pięciu kon 
kurencjach. Oto zwycięzcy: 50 m 
— Mirosław Osemlak (Chodzież) 
6,3; 55 m ppł. — Tadeusz Bartko­
wiak (Śrem) 9,5; skok w dal — 
Mirosław Osemlak (Chodzież) 5,99: 
skok wzwyż — Wojciech Wysocki 
(Kalisz) 163; trójskok — Grzegorz 
Rabiega (Ostrzeszów) 11,79. (s) 

pionie szkół podstawowych wyróż 
niono Wolkowo (pow. Kościan) i 
Kwileń (pow. Pleszew) zaś wśród 
szkół rolniczych najlepiej zapre­
zentowała się Słupia (pow. Kęp­
no). Zwycięzcy otrzymali nagrody 
pieniężne, ufundowane przez 
WKKFiT z przeznaczeniem na za 
kup sprzętu sportowego.

W sumie w 1971 roku powstało 
na wsi wielkopolskiej, wybudowa 
nych w czynie społecznym przy 
minimalnej pomocy finansowej 
państwa, 111 boisk piłkarskich, 35 
boisk do piłki ręcznej, 2 płyty as­
faltowe, 67 boisk do siatkówki, 5 
boisk do koszykówki, 29 skoczni 
lekkoatletycznych, 14 rzutni, 6 
bieżni, 7 pawilonów-szatni, 3 urzą 
dzenia sanitarne a ponadto 7 ki­
lometrów dróg dojazdowych, 2 km 
ogrodzenia. Wszystko wartości 13 
min. 683 tys. złotych.

Był to niewątpliwie ogromny 
wysiłek ze strony mieszkańców 
wsi. Teraz trzeba dołożyć starań 
aby nie poszedł on na marne. 
Obiekty te powinny być właści­
wie wykorzystane, zarówno przez 
sportowców spod znaku LZS, mło 
dzież szkolną jak również wszyst 
kich mieszkańców. Służyć temu 
powinny masowe zawody sporto­
we, dostępne dla wszystkich, pod 
czas których tak młodzi jak i star 
sj mieliby okazję do zaprezen­
towania swoich umiejętności spor­
towych. Istotnym problemem jest 
również właściwa konserwacja u- 
rządzeń, gdyż w ubiegłych latach 
wiele było takich przypadków, że 
nowe wybudowane w czynie spo­
łecznym obiekty, już po roku 
przedstawiały niezbyt miły dla 
oka obraz i nic na nich się nie 

działo, (s)

Karl Schranz 
zdyskwalifikowany 
Sławny narciarz austriacki, 

dwukrotny zdobywca Pucharu 
Świata — Karl Schranz został 
zdyskwalifikowany za przekroczę 
nie przepisów o amatorstwie i nie 
stanie na starcie Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Sapporo. 
W poniedziałek, podczas 72 sesji 
MKO1. doszło do głosowania nad 
sprawą jego udziału w Olimpia­
dzie. Za dyskwalifikacją wypowie 
działo się 28 członków MKO1., a 
przeciwko — 14. Schranzowi za­
rzuca się, że „wykorzystywał swe 
nazwisko i fotografie do celów re­
klamowych”.

Powołując się na źródła dobrze 
poinformowane agencja TASS pi- 
sze, że w ciągu jednego sezonu 
Schranz otrzymuje za starty około 
50 tys. dolarów. Narciarz austriac­
ki jest ściśle związany z firmą 
Kneissla.

Polscy skoczkowie i dwuboiści 
narciarscy trenowali w ponie­
działek na 70-metrowej skoczni 
olimpijskiej. Warunki atmosfe­
ryczne nie były najlepsze, chwila­
mi były silne podmuchy wiatru.

Trójka naszych dwuboistów by­
ła przed treningiem w doskonałych 
humorach. Gąsienica zapowiadał, 
że pokaże skoki na najwyższym 
poziomie. Niestety, skończyło się 
na zapowiedziach. Wszyscy zade­
monstrowali słabą formę.

Andrzej Bachleda przez cały 
dzień wędrował z Andrzejem Ro­
jem w poszukiwaniu dogodnej tra_
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Tak. W zasadzie to jest możliwe. Ale...
Dulles. Rozumiem pana. Rzeczywiście ryzykuje pan bardzo, 

znacznie bardziej niż my wszyscy. Innego wyjścia w sytuacji, 
która się wytworzyła nie widzę.

Nieustalony głos. Wyjście jest.
Hewernic. Jest pan inicjatorem rozmów, ale prawdopodob­

nie ma pan określone poparcie w Berlinie. To pozwoli panu 
znaleźć pretekst dla wizyty u Kesselringa.

Dulles. Jeśli troszczy się pan przede wszystkim o los Nie­
miec, to w danym wypadku ten los w określonym stopniu 
znajduje sję w naszych rękach.

Wolf. Oczywiście, ten argument nie może być dla mnie obo­
jętny.

Dulles. Czy możną liczyć na to, że uda się pan na zachodni 
front do Kesselringa?

Wolf. Tak.
Dulles. I wydaje się panu możliwe skłonienie Kesselringa 

do kapitulacji?
Wolf. Jestem przekonany o tym.
Dulles. A więc generał Wittinhof pójdzie za jego przykła­

dem?
Wolf. Kiedy ja powrócę do Włoch.
Hewernic. I w przypadku jakichkolwiek wahań Wittinhofa 

będzie pan mógł wpłynąć na bieg wydarzeń tutaj?
Wolf. Tak. Oczywiście w wypadku potrzeby będziemy mu- 

sieli spotkać się z generałem Wittinhofem: tutaj albo we Wło­
szech.

Dulles. Jeśli panu będzie się wydawało to celowe, zgodzi­
my się na takie spotkanie z Wittinhofem. Kiedy można ocze­
kiwać pańskiego powrotu do Kesselringa?

I

Biegi olimpijskie 
w Szamotułach

Z piękną inicjatywą wyszedł do 
młodzieży Wydział Oświaty i Kul 
tury, PKKFiT oraz ZP SZS w Sza 
motułach, którzy 5 lutego br. o 
godz. 18 organizują imprezę jakiej 
dawno nie oglądano.

Dowolna ilość zespołów ze szkół 
wszystkich typów może zgłosić 
swój udział w przełajowym biegu 
wokół centrum miasta (obwód za 
mknięty ok. 700 m), gdzie rozegra 
ne zostaną biegi sztafetowe z o- 
kazji olimpiady w Sapporo.

Drużyny składać się będą z 5 
osób (wiek nie odgrywa roli), tak 
w konkurencjach męskich jak i 
żeńskich. Zbiórka wszystkich ze­
społów odbędzie się przy L. O. 
Szamotuły, zaś same zawody prze­
widuje się na godz. 18. Za po­
mysł należy się organizatorom du 
że uznanie, (mr)

Miętus bije rekordy
Podczas rozgrywanych w Zako­

panem zawodów przyjaźni w łyż 
wiarstwie szybkim, rozpoczęły się 
w poniedziałek konkurencje chłop 
ców. Na starcie stanęło 32 zawód 
ników z Mongolii, NRD, Rumunii, 
Węgier, ZSRR i Polski.

Bohaterem dnia był 18-letni za­
kopiańczyk Jan Miętus. Ten uta­
lentowany łyżwiarz pobił w bie­
gu na 3000 m aż trzy rekordy oraz 
zdobył zloty medal.

Wynikiem 4.38,2 poprawił on o 
10 sek. należący do niego rekord 
Polski juniorów, o 1 sekundę re­
kord Polski seniorów (4.39,2 — Jó­
zef Iskrzycki) oraz o 13,4 sekun­
dy rekord zawodów przyjaźni, 
który należał do Wunderlicha 
(NRD).

O PUCHAR JUNIORÓW GKKFiT

W rozegranym w Legnicy me­
czu bokserskim juniorów o puchar 
GKKFiT Wrocław wygrał z Zie­
loną Górą 15:7. (t)

sy treningowej. Niestety po ostat­
nich opadach śniegu wszystkie tra. 
sy w okolicach Sapporo nie nadają 
się do użytku.

Biegaczki podobnie jak Jan Sta- 
szel przeprowadziły normalny tre­
ning na olimpijskich trasach. Sta- 
szel będzie od wtorku trenował 
wspólnie z biegaczami ZSRR i 
CSRS.

¥
W jednym z prowincjonalnych 

miast odbył się towarzyski mecz 
hokejowy ZSRR — NRF. Zwycię­
żyli reprezentanci ZSRR 14:1 (7:1. 
5:0, 2:0). W walce z ZSRR, obser­
wowanej przez trenera Jegorowa, 
zawodnicy NRF zaprezentowali się 
jako wyrównany, twardo graja.cy 
zespół.

(ot)

Pawilon sportowy 
w Bojanowie

Na posiedzeniu MK FJN w Bo­
janowie, zapoznano obecnych z 
planem czynów społecznych na 
1972 rok, które przedstawiają war 
tość 910 tys. złotych, w tym dwie 
trzecie tej wartości to robocizna 
i środki pieniężne ludności. Na 
boisku sportowym stanie pawilon. 
Miejscowi rzemieślnicy zadeklaro­
wali swa fachową pomoc przy bu 
dowie, (wt)

(cdn)



Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4

w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
jednostkom państwowym, spółdziel­
czym i osobom prywatnym 
MATERIAŁY, URZĄDZENIA 

PEŁNO i NIEPEŁNOWARTOŚCIOWE 
w wartości od 100—30%.
Ponadto przedsiębiorstwo dysponuje 
pewną ilością materiałów, które mo­
że przekazać nieodpłatnie jednost­
kom uspołecznionym na działalność 
oświatową, wychowawczą, itp.

Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia PPB, nr 4 — telefon 404-61. K485

STACJA CHEMICZNO - ROLNICZA 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17

POSZUKUJE POMIESZCZENIA 
(może być barak) 

ogrzewanego i oświetlonego
o pow. od 150—200 m> na magazyn. 
Warunek dobry dojazd samochodem, 
najchętniej w dzielnicy Jeżyce.

Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej wy­
mienionym adresem, względnie telefon 444-73. 

4490g

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług 
Wielobranżowych w Obornikach Wlkp. 
ulica Sądowa nr 7

PRZYJMIE DO WYKONANIA

W TERMINIE ODWROTNYM

UKŁADANIE POSADZKI

t wykładziny rulonowej
i płytek PCW
z materiału własnego i powierzonego.

K464

Pracownicy poszukiwani
— KIEROWNIKA działu przygotowania produkcji — 

inżyniera urządzeń sanitarnych z odpowied­
nią praktyką zawodową

— BLACHARZY — na roboty wentylacyjne możli­
wie z uprawnieniami spawaczy autogenicznych

— KOWALA
zatrudni zaraz na miejscu Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjno - Montażowych Budownictwa Rolnicze­
go w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, wew. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62, w kierunku Krze- 
sin.

Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K698

Sprzedam nową dwupły­
tową maszynę dziewiar­
ską Veritas. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4807g.

Lokale

Dziewiarskie maszyny sa­
neczkowe, najnowocześ-

Zamienię dwa mieszka­
nia — na jedno trzypoko­
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4595g

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe w centrum Wil 
dy, na większe dzielnica 
obojętna. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3202g.

4 Zguby
Zgubiono

Rożne

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz z te­
renu m. Poznania oraz województwa poznańskiego: 

KAPELMISTRZA orkiestry zakładowej 
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za-
wodowego pokój 101. K455 .

legitymację

I ________ Pr zet a r g i |
Polski Związek Motorowy Zarząd Okręgowy w Po­
znaniu, ul. Konfederacka b. 1 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY — w Ośrodku Szkolenia Moto­
rowego w Gnieźnie, ul. Lecha nr 5 — na SAMOCHÓD 
OSOBOWY „Warszawa” 204, PG 14-51 — cena wywo­
ławcza 24.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 22 lutego 1972 r. o godz. 
11 w siedzibie Ośrodka.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
należy wpłacić co najmniej w przeddzień przetargu 
w kasie Ośrodka.

Pojazd oglądać można w godz. 10—14 w warsztacie 
OSM Gniezno, ul. Roosevelta 5, od dnia ukazania się 
ogłoszenia.  K718

niejsze, gwarancja — wy ; Dam działkę budowlaną 
konuje Specjalistyczny ' -----
Warsztat Mechaniki Ma­
szyn, Aleksander Smie- 
chowski, Łódź, Łagiewnic
ka 79 m. 25. K596
Sprzedam kredens stoło­
wy, połysk, szafę trzy- 
drzwiową, kanapę, fotele 
mat oraz inne meble. Te 
lefon 699-01 od godz. 17.

3225g

Sprzedam magnetofon — 
„Tonette” taśmami. Tel.
208-79. 3432g

1000 m*. za
komfortowe

2-pokojowe 
mieszkanie

& Nieruchomości
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3146g.

służbową nr 1147, wysta­
wioną przez PWRN Po­
znań, na nazwisko Józef
Godek. 3244g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz z terenu 
m. Poznania oraz województwa poznańskiego:

WARTOWNIKÓW do straży przemysłowej 
na korzystnych warunkach.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Za-

0 Praca 0 Nauka
Technik ogrodnik — wy­
konuje fachowo cięcie 
drzew, krzewów owoco­
wych. Poznań, Ratajcza­
ka 48a m. 3 P. L. 2868gpr

Kierowca, emeryt lub ren 
cista, potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4710g,_________________  
Pomoc domową (może 
być z prowincji, samo­
dzielny pokój) przyj mę. 
Sołacz, Podolska 1. Zgło­
szenia po godz. 17. 4733g
Pomoc do dwojga ma­
łych dzieci oraz w domu 
— potrzebna natych­
miast. Wiadomość: Elż­
bieta Halena, Warszawa- 
Falenica, ul. Walcowni­
cza 30. K594
Pracownika do gospodar­
stwa rolnego — zatrudni 
Julian Majćhrzycki, Do­
minowo, pow. Środa.

3118g
Technik budowlany, po­
szukuje pracy kreślar­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwadzka 19 dla 3177g

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, telefon 
334-02 . 4529g
Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2, III 
ptr., w podwórzu. 2984g

Włoskie kozaki męskie, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3433g.
Sprzedam garaż blasza­
ny przenośny. Tel. 729-32,
od godz. 17. 3439g

$ Kupno 0 Sprzedaż Sprzedam Junkers na gaz 
z butli. Biarda, Obornic-

Pianino do ćwiczeń ku­
pię. Poznań, tel. 473-17.

K611
Sprzedam tanio, nowe fu­
tro imitacja karakułów, 
popielate. Cena 2.500 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4400g.
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów doświetlane: Re- 
vermun, zelandia, Poten 
tat. Odbiór luty, telefon 
527-64. 2603g
Łazienkowy nowy, węglo 
wy piec wiszący, sprze­
dam. Głogowska 58 m. 2. 
_________ _____________4782g 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską nową marki „Tex 
tima”, akordeon 120-bas. 
marki „Horch” z dia­
mentami. Wiadomość: O- 
strów Wlkp., ul. Woźna 8 
(po godz. 16).________ K597

W dniu 31 stycznia 1972 r. zmarł 

LEKARZ MEDYCYNY 

JERZY RAFIŃSKI
kierownik Wiejskiego Ośrodka Zdrowia 

w Otorowie.
W Zmarłym straciliśmy oddanego, sumiennego 

pracownika i przyjaciela.
Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia — składają:

PRACOWNICY
Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej PPRN 

i Przychodni Obwodowej w Szamotułach.
K990

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 stycznia br. zmarł nasz drogi kolega i wzo­
rowy, długoletni pracownik Działu Obsługi 
Klienta

WŁADYSŁAW GPOTT
W Zmarłym straciliśmy szczerze oddanego 

i cenionego przyjaciela i pracownika.
Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy szcze­

rego współczucia składają:
Koleżanki i Koledzy oraz Dyrekcja 

Technicznej Obsługi Samochodów w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 lutego 1972 r. 

o godz. 15 na cmentarzu na Sołaczu.
K985

W dniu 31 stycznia 1972 r. zmarła nasza uko­
chana mamusia, żona, córka i siostra

IRENA JUSZCZAK 
z domu KINA - WROŃSKA 

b. długoletni funkcjonariusz MO

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 lutego 
1972 r. o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

4978g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
stycznia 1972 r. zakończyła swój pracowity ży­
wot, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
namaszczona Olejami św., nasza najukochań­
sza, troskliwa mamusia, teściowa, babunia, śp.

GERTRUDA KULAWSKA
przeżywszy lat 60

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1972 r. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w ciężkim smutku
córka, syn, synowa i wnuki

Poznań, Logi 17 m. 2. 4965g

Dnia 29 stycznia 1972 r. zmarła tragicznie na­
sza ukochana matka, siostra, babcia i ciocia

WALENTYNA WYBIERA
z domu GOŁĄBEK

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu komunal­
nym na Junikowle, dnia 3 lutego br. o godzi­
nie 13.05. \

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną 
4964g

ka 121 m. 4. 3454g

Sprzedam maszynę kra­
wiecką Singera, futro kre 
cie. Powstańcza 1 m. 17.

3457g
Sprzedam piec westfalkę 
i maszynę do szycia „Łu­
cznik”. Tel. 479-73, po 17. 

3475g
Sprzedam kompletne osie 
przyczepowe wraz z opo­
nami 8,25—20. Poznań, Po
chyła lOa. 3496g
Sprzedam nową maszynę 
elektryczną wieloczynnoś 
ciową do szycia, niemie­
cka marki „Veritas” — 
walizkowa. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3516g.
Sprzedam radlolę „Vio- 
la” z magnetofonem. Po­
znań, Garbary 6 m. 2.

3846g

Poszukuję pokoju dwuo­
sobowego, nieumeblowa- 
nego z podaniem ceny — 
Poznań, Stary Rynek 92 
m. 7a, Elwira Król.

3193g
Poszukuję mieszkania na 
2 lata. Członkowie spół­
dzielni. Chętnie Luboń 
okolice dworca. Czynsz 
zapłacę za rok z góry. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 3209g.

Działkę budowlaną 5.000 
m! — okolica Garwolina, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3145g.

Sprzedam willę piętrową, 
woda, kanalizacja, zabu­
dowania gospodarcze, o- 
gród 900 m’, Poznań - Wi 
nogrady. Po kupnie wol­
ne 2 pokoje. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3155g.

Kto wybuduje piętro (pół 
domu bliźniaczego). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3206g.

Ob. Teresę Chrustek, zam. 
w Międzychodzie, 17 Sty­
cznia 74, przepraszam za 
rzucone obelgi w dniu 
30. XII. 71 r. Jan Mar­
chewka, Katowice, Mie­
lęckiego 6. K655

wodowego pokój 101. K452
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 przyjmie zaraz:

— ELEKTROMONTERÓW do prac instalacyjno- 
montażowych na budowach

— SPAWACZY z uprawnieniami na wysokie ciś­
nienie — spawanie zbiorników

— ROBOTNIKÓW magazynowych i placowych
— ZAOPATRZENIOWCA d.s. narzędzi
— KIEROWNIKA Działu Zaplecza

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Poznań, 
Boh. Westerplatte 53.

____________________ 3213g
Poszukuję pokoju pustego 
w śródmieściu. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3216g.

Sprzedam willę piętrową, 
woda, kanalizacja, zabu­
dowania gospodarcze, ga­
raż, Winogrady — po kup 
nie wolne piętro, 4 po­
koje, kuchnia, łazienka. 
Warunek mieszkanie 2- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3154g.

Balustrady, bramy, furt­
ki, ogrodzenia, kraty oz­
dobne, drabiny, konstruk 
cje metalowe, stelaże — 
wykonuje na raty ORS, 
za gotówkę. Cena, wzory 
do uzgodnienia, Poznań- 
Swierczewo, Jaszuńskiego

Wynagrodzenie wg. Układu 
Budownictwie.

Wymogi kwalifikacyjne wg. 
fikatorów kwalifikacyjnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
pokój 528.

Zbiorowego Pracy w

obowiązujących tary-

Zatrudnienia i Płac, 
K469

12, tel. 204-45. 2383g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Sul­
mierzycach, pow. Krotoszyn — przyjmie zaraz

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami, na stanowisko dyrektora 
technicznego Zakładu Usług Remontowo - Bu­
dowlanych.

Lodówki naprawiam. Te-
lefon 316-07. 3130g

K555

Wynajmę pokój 2-osobo- 
wy panienkom (c. o., przy 
tramwaju). Winogrady 98. 

3219g
3 panie, uczennice, przyj 
mę na wspólny pokój. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3380g.

Bojanowo! Dom piętrowy 
wolne 3 pokoje, kuch­
nia, obszerne zabudowa­
nia gospodarcze, okazyj­
nie sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3188g.

Wynajmę lokal na cha­
łupnictwo, powierzchnia 
50 m’. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3115g

Rzemieślnicza Spółdzielnia „Budowlana” Usług, Zao­
patrzenia i Zbytu w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5, 
telefon 548-12 — zatrudni:

STARSZEGO INSPEKTORA BUDOWLANEGO 
(kalkulatora), z wykształceniem średnim tech­
nicznym i 5-letnią praktyką na budowie plus

Kupię kawalerkę lub mie 
szkanie wyłączone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3394g.

Sprzedam działkę 1.014 m’ 
przy Podolanach. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4346g.

Krawiectwo damskie — 
Franciszka Kaczała — za 
wiadamia uprzejmie o 
swoim nowym adresie. 
Osiedle Przyjaźni 10 J m.
125, Winogrady. 2948g

uprawnienia. K557
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Gnieź­
nie, al. Reymonta nr 13, telefon 22-81 — przyjmie do
pracy:

— INŻYNIERÓW TECHNIKÓW BUDOWNIC
TWA LĄDOWEGO z uprawnieniami, do pracy 
w bezpośrednim wykonawstwie;

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2-pokojowe, 
52 m’, parter, nowe bu­
downictwo, ul. Grochow­
ska — na samodzielne 4- 
pokojowe w willi, chęt­
nie z ogrodem. Warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3362g.

Parcelę przy ul. Junikow 
skiej, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4783g.

Kołdry wełniane, specjał 
ność z pierzyn — wyko­
nuje Smoczyńska, Kwia­
towa 8. 3471g

INŻYNIERÓW TECHNIKÓW BUDOWNIC-

Dnia 31 stycznia 1972 r. zmarł nagle

kol. dr JERZY RAFIŃSKI

Nieruchomości wszelkie­
go rodzaju w Poznaniu 
i na peryferiach; wille 
komfortowe, wolnostoją­
ce, domy bliźniacze jed­
no, dwurodzinne, uprze­
mysłowione; połowę ogro 
dnictwa ze szklarniami, 
domki sadami, parcelami 
ogrodniczo rolnymi, po­
leca do sprzedaży i przyj 
muje nowe zlecenia —• 
Adamski, Poznań, Matej­
ki 33a. Informacje i przy 
gotowanie dokumentacji

Dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa 

Energetyki Cieplnej 
w Poznaniu, 

ul. Krauthofera 10 
UNIEWAŻNIA 
zaginioną pieczątkę 

trójkątną do zatwier­
dzania dowodów obro 
tu materiałowego — 
o treści:
M. P. E. C. 
Bułgarska

długoletni i zasłużony działacz Automobilklubu 
Wielkopolskiego, drogi przyjaciel i kolega, prze­
wodniczący komisji sportu popularnego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1972 r. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

Zarząd 
Automobilklubu Wielkopolskiego 

i grono kolegów.
K986

Dnia 31 stycznia br. zginęła tragicznie
DOC. DR HABIL.

HALINA KOZŁOWSKA
zast. dyr,. Instytutu Filologii Germańskiej UAM, 

kier. Zakładu Metodyki Nauczania 
Języka Niemieckiego.

Straciliśmy w Niej cenionego naukowca, pe-
dagoga, wzorowego wychowawcę
i najlepszą koleżankę.

W bolesnym smutku łączymy się 
Zmarłej.

Instytutu Filologii Germańskiej

młodzieży

z rodziną

UAM.
^>926^

Dnia 30 stycznia 1972 r. zmarł po długiej 1 cięż­
kiej chorobie w wieku 41 lat, mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy tatuś, syn, brat i zięć

BRUNON GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lute­

go br. o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym 
na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

4929g

Dnia 30 stycznia 1972 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

WŁADYSŁAW CZEKAŁA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 

v nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się 2 lutego br. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła-

dają
Rada Zakładowa — Dyrekcja

Współpracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu.
K988

tDnia 31 stycznia 1972 r. zmarł nagle w wieku 
33 lat, najukochańszy syn, mąż, tatuś i brat,

śp.
JERZY RAFINSKI

lek. med.
kierownik Ośrodka Zdrowia w Otorowie.

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
dnia 3 lutego 1972 r. o godz. 8.30 w kościele św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

rodzice, żona, dzieci i siostra
4982g

— bezpłatne. 4901g

— Poznań, 
67/85 nr 9. 

K995

tDnia 1 lutego 1972 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 92, śp.

SALOMEA FIGASOWA
z domu WOŻNIAK

Uroczystości żałobne odbędą się dnia 3 lute­
go br. o godzinie 14.30 w bazylice trzemeszeń- 
sklej 1 następnie złożenie zwłok do grobowca 
rodzinnego w Trzemesznie na cmentarzu para­
fialnym.

W imieniu rodziny — zawiadamia
Ks. Stefan Figas

Wita szyce — Trzemeszno. 4969g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 stycznia 1972 r. odszedł od nas na zawsze, 
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi mąż, 

ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.
FRANCISZEK ROŻEK 

oficer rezerwy, 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lute­
go br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W smutku pogrążona

Poznań, Palacza 100 m. 4.
RODZINA

4955g

i. t p.

KATARZYNA KOPEREK
z domu URBAŃSKA

zmarła dnia 30 stycznia 1972 r. przeżywszy lat 
92, nasza najdroższa ciocia i babcia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego 
1972 r. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Żegnają Ją z żalem
siostrzenica z mężem, wnuczka i wnuki

Poznań, ul. Kasprzaka 7a m. 3. 4956g

+ Dnia 30 stycznia 1972 r. zmarł nasz kochany 
mąż i ojciec, śp.

WŁADYSŁAW GROTT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lute­

go br. o godz. 15 na cmentarzu sołackim.
W smutku pogrążeni

żona, córka, syn

Poznań, ul. Kosowska 10. 4957g

tDnia 31 stycznia 1972 r. zmarła moja naj­
droższa żona i nasza mamusia

ANNA CISZEWICZ 
z domu STERNAL

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lu­
tego br. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina 

_____________________________________________5045 r
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TWA LĄDOWEGO do pracy w działach zarządu 
przedsiębiorstwa;

— DWÓCH EKONOMISTÓW z wyższym wykształ­
ceniem, na stanowiska kierownicze.

Wynagrodzenie i sprawy mieszkaniowe do omó­
wienia.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Kadr. W686
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie Wlkp. — zatrudni

KIEROWNIKA MASARNI.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w biurze

Zarządu. W580
Stacja Hodowli Roślin Antoniny k. Leszna 
zatrudni:

— 2 PRACOWNIKÓW do obsługi bydła,
— 2 TRAKTORZYSTÓW,
— 1 BRYGADZISTĘ POLOWEGO.
Od kandydatów wymagane kwalifikacje 

z układem zbiorowym pracy.
Mieszkańie zapewnione.

Wlkp.

zgodnie

W212

tDnia 31 stycznia 1972 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św„ w dziewięćdziesiątym 

roku życia nasz kochany mąż, ojciec, teść,, dzia­
dek i pradziadek, śp.

MICHAŁ MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lu­

tego br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń­
skim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Woźna 2/3 m. 3. • 4997g

tDnia 31 stycznia 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 

szwagier i wujek, przeżywszy’ lat 82, śp.

WAWRZYN GRZESKO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lu­

tego br. o godz. 13 na cmentarzu parafialnym 
w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Kroslnko.
RODZINA

5038g

tDnia 31 stycznia 1972 roku zmarła tragicznie 
w 41 roku życia, śp.

DOC. DR HABIL.

HALINA KOZŁOWSKA
z domu ZAWADZKA

o czym zawiadamiają

matka, mąż z synami i rodzina

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­
kowie, dnia 3 lutego br. o godzinie 11.55.

5003g

+ Dnia 30 stycznia 1972 r. zakończyła swe peł­
ne ofiarności życie, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 85 moja najukochańsza 
matka, siostra i teściowa

MARIANNA
z domu

Pogrzeb odbędzie 
br. o godz. 11.30 na

NIEWIADOMSKA
MARKIEWICZ

się w środę, dnia 2 lutego 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Poznań, ul. Husarska 13. 4993g

WŁADYSŁAW SMIECHOWSKI 
kupiec z Poznania, 

zmarł, opatrzony Sakramentami św., dnia 31 
grudnia 1971 r. w wieku lat 80.

Pogrzeb odbył się dnia 
Kościanie,

4 stycznia 1972 r. w

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 

siostra, szwagier i rodzina

Poznań Kościan. Al. Kościuszki 8. 4769g
A ill I SWWW. WH .1'51 UW HI > ilWBHUmii I.
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LUTY
2

Marii

Środa Słońce: 7.35—16.39

TEATRY
W POZNANIU

Na przykład Czempiń

Koncentracja sił i środków 
w powiększonych GRN

19 „Król i zło- 

„List z tamtego

19 „Straszny

g. 19 „Roxy”.
g. 17 „Ludowa

polski — g. 
dziej”.

NOWY — g. 16 
świata”.

OPERA — g. 
dwór”.

OPERETKA —
MARCINEK — 

szopka polska”.

y KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Nie pije, 
nie pali, nie podrywa, ale...”; 
Lech: „Tristana”.

KOŚCIAN: „Nie pije, nie pali, 
nie podrywa, ale...”

KORNIK; „Nie smuć się”.
LESZNO: „Cygan Burdusz”.
NOWY TOMYŚL: „Czarownice”.
OBORNIKI: „Landru”.
ŚREM: „Barbarella”.
ŚRODA: „Jesteś już mężczyz­

ną”.
SZAMOTUŁY: „Marzenia miłos­

ne” i „Beatrice Cenci”.
WĄGROWIEC: „Ostatni ter­

min”.
WRZEŚNIA: „Hajducy kpt. An- 

gela”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Wybrzeże Kości Słoniowej”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 : 7.30 Muzyka, rzeczy interesu­
jące, refleksje; 8.08 Reportaż; 8.16 
Melodie na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 8.30 
Konc. życzeń; 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Nie spiesz, nie zwalniaj”; 9.20 
Muzyka polska; 10.05 „Zła godzi­
na” — fragm. pow.; 10.25 Gra Ze­
spół Instrumentalny; 10.35 O śpie­
wie, pieśniach i piosenkach; 11 
Dla kl. VII (chemia) „Chemik i 
liczby”; 11.30 Przypominamy M. 
Bernesa; 11.45 Public, międzynar.; 
12.25 Z katowickiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Dla kl. I i II (Jęz. pol­
ski) „Raz, dwa, trzy... i co dalej”; 
13.20 Swojskie melodie gra Zespół 
Akordeonistów T. Wesołowskiego; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Re­
portaż literacki „Żołnierska noc 
na zimowym poligonie”; 14.20 U- 
twory kompozytorów baroku; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega (magazyn popu 
larno-naukowy); 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.30 Konc. chopinowski z 
nagrań A. Cortot; 20.30 Muzyczny 
łącznik; 21 Z doświadczeń służby 
rolnej; 21.20 Rozmowy o wychowa 
niu; 21.30 Kolejdoskop kulturalny; 
22 Konc. Chóru PR; 22.20 Odpowie 
dzi z różnych szuflad — W. Kopa­
liński; 22.35 „Na światowych li­
stach przebojów”; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.20 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Konc. ży 
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc 
ny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Audycja z cyklu: „Mój dom, 
moje osiedle”; 8.50 Śpiewa „Ma­
zowsze”; 9 Muzyka wytrawna, pół 
słodka i deserowa; 9.35 Zielone sy­
gnały; 9.50 Moja najśliczniejsza — 
muzyka narodów rosyjskich; 10.10 
„Team muzyczny w . 1 osobie”; 
10.25 Portrety literackie — aud. o 
twórczości J. Broszkiewicza; 11.25 
M. Ravel — Kwartet smyczkowy 
F-dur; 13 „Czas dobrych gospoda­
rzy”; 13.15 Konc. muz. rozrywk.; 
13.40 Nim się książka ukaże — 
fragm. pow. pt. „Bohu”; 14.05 „Ma 
łe kariery wielkich tematów”; 
14.25 Gra Kapela Namysłowskiego; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
popołudn.; 15.40 „Pieśni i tańce 
świata”; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 „Margines muzyczny”; 17.55 
Radioexpress; 18.10 „Tematy pozor 
nie nieaktualne” — felieton; 18.20 
Sonda — dźwiękowy przegląd eko 
nomiczno-społeczny; 19.15 Język 
francuski; 19.31 Teatr PR — „Dwa 
motywy hiszpańskie” słuch.; 20.40 
Z „Mazowszem” po świecie; 21 
Wirtuoz skrzypiec — z K. A. Kul­
ką rozmawia S. Drabanek; 21.25 W 
karnawałowym nastroju; 22.33 
Muz. tan.; 23.15 Uniwersytet Ra­
diowy — ÓIRT Cykl: „Nauka w 
służbie pokoju” wykład „Człowiek 
i technika”; 23.35 Melodie przy ko 
minku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19. 22, 22.50.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje pr. II i program lokalny 
Poznania.

PROGRAM WŁASNY: 16.05 Pro-, 
gram stereofoniczny.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital Ewy Dę­
bickiej; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” — 15 ode. pow.; 9.10 Vademe- 
cum melomana; 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 Dla ciebie, dla mnie, dla was; 
10.15 „Czym jest architektura”; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Za­
bić drozda” — ode. 11 pow.; 12.25 
Za kierownicą; 13 Na olsztyńskiej 
antenie; 15 Zakład pani Kaproni 
— gawęda; 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej; 15.35 N 4-T czyli no­
woczesność i technika: 15.50 W fcie 
niu przeboju; 16.15 Concerti gros- 
si J. F. Haendla; 16.30 Aktualności 
muzyczne z Paryża; 16.45 Nasz rok 
72; 17.05 Quodlibet, czyli co kto/lu 
bi; 17.30 „Jeźdźcy” — odć. 16 pow.; 
17.40 Przebój za przebojem; 18.10 
Herbatka przy samowarze: 18.35 
Mój magnetofon; 19 Powieść w 
wyd. dźw.; „Ogniem i mieczem”; 
19.30 Piosenka dla Marii: 19.45 Po 
lityka dla wszystkich; 20 Remini­
scencje muzyczne; 20.45 „Kwestia 
partnera” — słuch.; 21.10 Rytm i 
piosenka; 21.30 Od zachodu do 
wschodu słońca; 21.50 Opera — .1. 
Offenbacha „Opowieści Hofman-
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„Samopomoc Chłopska" w 
Szamotułach praca wre już 
na całego. Pracownicy jej, za 
trudnieni na dwu zmianach 
wypiekają dziennie około 2 
ton chleba i ponad 2 tys. bu 
łek. Według oceny kierowni­
ka piekarni Stanisława Donna 
gały oraz mistrza Władysła­
wa Lasockiego znacznie po­
lepszyła się jakość pieczywa. 
Na zdjęciu: S. Domagała i W. 
Lasocki kontrolują pieczywo.

Fot. — M. Różański

Z Obornik

Paweł Finder 
patronem „ogólniaka"

Z 30-leciem powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej i 27 
rocznicą wyzwolenia Obornik 
zbiegła się uroczystość nada­
nia Liceum Ogólnokształcące­
mu nr 37, imienia współorga­
nizatora PPR — Pawła Fin­
dera. Uroczystość odbyła się 
w obecności przybyłych gości 
oraz pedagogów liceum i je­
go blisko 400 uczniów.

Wizytator poznańskiego Ku 
ratorium Szkolnego Franci­
szek Kaniewski odczytał akt 
nadania szkole imienia Pawła 
Findera. Długoletni dyrektor 
liceum — Stefan Galuba do­
konał odsłonięcia płaskorzeź­
by patrona.

Referat okolicznościowy 
wygłosił wieloletni nauczyciel 
historii i wychowania obywa­
telskiego Franciszek Taberski, 
natomiast sylwetkę i dziejową 
rolę Pawła Findera, bohatera 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego, przedstawił dy­
rektor szkoły.

Kulminacyjnym punktem 
akademii było przekazanie, na 
ręce dyrektora sztandaru o 
barwach biało - bzerwonych 
z napisem „Tobie ojczyzno na­
sze myśli, serca i czyny’’, 
ufundowanego przez zakład 
opiekuńczy — Obornickie Fa­
bryki Mebli. Na sztandar ten 
młodzież złożyła ślubowanie.

Odbyła się też ciekawa 
część artystyczna w wykona­
niu licealistów. Na zakończe­
nie uroczystości zwiedzono 
wystawę dokumentów i pa­
miątek dotyczących PPR.

(bop)

UWAGA DZIECI! ZA- 
BAWA NA JEZDNI MO­
ZĘ SIĘ SKOŃCZYĆ KA­
LECTWEM LUB ŚMIER­
CIĄ!

na”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Antologia poezji łużyckiej; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra­
noc gra Manitas de Plata.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
ŚRODA — PROGRAM I: 8.55 — 

Dla szkół — Chemia (kl. VII): 
„W świecie atomów”; 9.25—10.55 — 
Z serii: „Sześć żon Henryka VIII” 
ode. V: „Katarzyna Howard” — 
film fabularny produkcji angiel­
skiej (od 16 lat); 13.40 — Z cy­
klu: „Wybieramy zawód”; 15.20 — 
Politechnika Tv — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Okrąg” 
oraz „Symetria osiowa i prostopa­
dłość”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla Młodych Widzów: „Latający 
Holender” — film ź serii: „Ludzie 
z czterech stron”; 17.40 — „Za kie 
równicą”; 18.10 — „Ładowanie” 
(wóz transmisyjny); 18.50 — „Cy­
klon nad Bengalem”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — Z serii: 
„Sześć żon Henryka VIII” — film 
pt. „Katarzyna Howard” ode. V 
produkcji angielskiej (od 16 lat); 
21.30 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych; 22 — 
Film oświatowy prod. polskiej pt. 
„Odwrót”; 22.20 — Dziennik i wia­

Śnieg przyczyną 
zakłóceń na drogach

Dokończenie ze Str. 1 wania śniegu sprzed domów i do

Jak nas poinformowała dyrek­
cja PKS — Oddział I Osobowy do 
godz. 8 wszystkie planowe auto­
busy (około 170) wyruszyły na tra 
sy. Do południa nie zanotowano 
większych zakłóceń. Jedynie ze 
względu na niebezpieczeństwo po­
ślizgu autobusy kursowały wolniej 
i stąd niektóre z nich wracały do 
bazy z opóźnieniem. Powodowało 
to, że kolejne wyjazdy na trasę 
również odbywały się z niewiel­
kim opóźnieniem.

Obfity śnieg spowodował 
jednak duże zakłócenia w ko­
munikacji miejskiej. Warunki 
jazdy były trudne. Autobusy 
kursowały z dużymi opóźnie­
niami. Również tramwaje jeż 
dziły wolniej i w zmniejszo­
nych składach ze względu na 
niebezpieczeństwo przeciąże­
nia trakcji.

O godz. 6 rano trzeba było 
wycofać z ruchu 10 pociągów. 
W ciągu dnia niektóre tram­
waje kursowały bez drugich 
przyczep. Tłok był więc bar­
dzo duży, co wywoływało nie 
zadowolenie pasażerów.

Śnieg leżący na szynach spo 
wodował też wykolejenie. Ta­
ki przypadek zdarzył się o 
godz. 8 rano na ul. Strzelec­
kiej. Wyskoczył z szyn ostat­
ni wagon „piątki”.

Bardzo ofiarnie pracowały służ 
by torowe MPK. Oczyszczano roz­
jazdy i posypywano je solą. Mi­
mo to nie wszystkie automatycz­
ne przekładnie działały sprawnie. 
W wielu przypadkach motorniczo 
wie musieli je uruchamiać ręcz­
nie. W godzinach południowych 
sytuacją nieco się poprawiła, lecz 
tramwaje i autobusy miały nadal 
opóźnienia w kursach.

Zaniedbań dopuścili się odpowie 
dzialni za usuwanie śniegu z jezd 
ni i chodników, a więc przedsię­
biorstwa oczyszczania w Pozna­
niu i województwie i dozorcy. 
Przede wszystkim ci ostatni, a w 
każdym razie przeważająca ich 
większość, nie przystąpiła do usu

sygna
•... Mieszkańcy Wrześni proszą 

o oświetlenie przejścia przez Opie- 
szyn, którym muszą codziennie 
przechodzić dzieci z osiedla Sław­
no, do szkoły nr 2. Droga ta wy­
maga remontu. Egipskie ciemności 
panują również od dłuższego cza­
su na ul. Kaliskiej.

domości sportowe; 22.45—23.50 — 
Politechnika TV (powt.).

CZWARTEK — PROGRAM I: 
8.15—8.45 — Matematyka w szko­
le — Matematyka w klasach ma­
tematyczno-fizycznych; 11.15—12.25 
— Język polski (kl. VII, VIII): 
„Telewizja”; 12.45—13.15 — Język 
polski (kl. I—IV lic.): „Ballada”; 
13.50—14.20 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Mechanizacja zhioru zielo­
nek na kiszonki” — cz. I; 14.35— 
15.05 — Mechanizacja rolnictwa — 
cz. II; 15.20 — Politechnika TV — 
Chemia (I rok): „Klasyfikacja 
tlenowych pochodnych i węglowo 
dorów” — „Klasyfikacja związ­
ków złożonych”; 16.30 — Dziennik; 
16.35 — Zimowe Igrzyska Olimpij 
skie w Sapporo — Uroczystość 
otwarcia Igrzysk — Mecz hokejo­
wy Czechosłowacja — Japonia 
(Sapporo); 18.20 — PKF; 18.30 — 
„Wielka, mniejsza i najmniejsza” 
— felieton literacki J. Broszkie- 
wicza; 18.50 — „Jak zdobyto Mos­
kwę i Stalingrad” — polski film 
dokumentalny; 19.10 — „Przypomi 
namy, radzimy”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20 — „Plotka o 
milionie” — fab. film ang.: 21.20 
— „Przepisy do upłynnienia” — 
program publicystyczny: 22.05 — 
Dziennik; 22.20 — Kronika zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w Sap­
poro; 22.55—24 — Politechnika
TV (powt.).

Na ścianie budynku — siedziby rady gromadzkiej, jeszcze 
wiszą dwie tablice, informujące o istnieniu tu dwóch gro­
mad — Czempiń i .Głuchowo. Ale od kilku tygodni mieści się 
tu już tylko Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej — 
Czempiń. Zgodnie z nowym podziałem administracyjnym 
kraju i decyzją łączenia niektórych gromad, niewielką gro­
madę Głuchowo wchłonęła znacznie od niej większa i lepiej 
gospodarująca gromada Czempiń. Teraz jest to już gromada 
licząca 22 wsie soleckie i zamieszkiwana przez 6 300 miesz­
kańców.

Mniejszą nieco popularnością 
cieszy się hodowla bydła, lecz 
i tu zobowiązanie przekroczy­
ło początkowe plany o 302 
sztuki.

Przeważają tu wsie wielko- 
towarowe. Czy połączenie gro­
mad będzie miało także gospo­
darcze skutki?

— To było przecież celem 
zmian. Scalenie podobnych go­
spodarczo jednostek, centrali­
zacja funduszów i planów in­
westycyjnych, pozwoli na prze 
prowadzenie wielu innowacji, 
które były zbyt kosztowne dla 
rozdrobnionych przedtem jed­
nostek.

Budżet gromady wynosi o- 
becnie prawie 2.5 min. złotych. 
Dzięki temu wiele przeznaczy 
się na dalszy, intensywny ro.z- 
wój oświaty rolniczej, potrzeb 
n'ej, wobec nowego charakteru 
gospodarki rolnej. Będzie to 
szkolenie masowe i lektorskię^ 
poza tym dużą wagę przykłada 
się do pokazów i demonstracji 
prowadzonych przez gromadz­
ką służbę rolną.

Mieszkańcy gromady korzy­
stają z opieki lekarskiej w 
przychodni obwrodowej, zatrud 
niającej także lekarzy-specja- 
listów.

W dziedzinie oświaty także 
następują zmiany. Likwiduje 
się tu szkoły o jednym nauczy­
cielu, remontuje jednocześnie 
większe szkoły, aby przygoto­
wać je do nowej funkcji szkół 
zbiorczych, na przykład

Gromada specjalizuje się w 
produkcji zwierzęcej — infor­
muje przewodniczący — Ed­
ward Borowski. Poczas prze­
prowadzanych w listopadzie 
ubr. rozmów sondażowych z 
rolnikami, zadeklarowali oni 
samorzutnie o 1400 sztuk trzo­
dy więcej niż przewidywano.

połowy jezdni.
Zaniedbania obowiązków przez 

dozorców spowodowały liczne wy­
padki złamań rąk i nóg. W jed­
nym tylko ambulatorium chirur­
gicznym przy ul. Kasprzaka w Po 
znaniu do godz. 12 udzielono po­
mocy w 13 wypadkach. Ponadto 
wiele osób doznało dotkliwych po 
tłuczeń.

Z przedstawionych tu infor 
macji trzeba wyciągnąć jeden 
generalny wniosek — że nie 
wszyscy odpowiedzialni za o- 
czyszczanie dróg ze śniegu by 
li wczoraj należycie przygoto­
wani do tej akcji. Chodzi tu, 
m. in. o wyznaczanie w więk 
szych miastach należytej ko­
lejności w oczyszczaniu ulic, 
zaczynając od najbardziej u- 
częszczanych. Godna podkreś­
lenia jest duża ofiarność wszy 
stkich- którzy walczyli wczo­
raj ze skutkami śnieżycy, 
tych którzy na torach i dro­
gach usuwali śnieg, (wn - an)

DODATKOWA PRODUKCJA

LESZNO. W odpowiedzi na list 
Sekretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu pracownicy zakładów 
produkcyjnych leszczyńskiego Od­
działu WSS Społem podjęli dodat­
kowe zadania produkcyjne warto­
ści 1 miliona złotych.

W ramach tych zobowiązań Od­
dział WSS wyprodukuje dodatko­
wo na potrzeby rynku 20 ton wę­
dlin, 27 ton pieczywa podstawowe 
go i 2 tony ciastek oraz 20 tysię­
cy litrów napojów gazowanych, (r)

PAMIĘTAJĄ O DZIAŁACZACH

WRONKI. W Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznym we Wron­
kach odbyła się w ub. sobotę aka 
demia poświęcona 30 rocznicy pow 
stania PPR. Młodzież zaprosiła na 
akademię miejscowych członków 
ZBoWiD oraz całe grono profesor­
skie. Wspomnieniami podzielił się 
z młodziężą jeden z pierwszych se 
kretarzy'KM PPR — Feliks Ja­
nicki. O walce z reakcyjnym pod­
ziemiem na terenie województwa 
poznańskiego opowiadał młodzie­
ży były członek Batalionów Chłop 

66 lat razem

Fot. — M. Różański

skich — Aleksander Małyszka. Na 
zakończenie zespół artystyczny 
Technikum zaprezentował pro­
gram, na który złożyły się pieśni 
i recytacje o tematyce związanej 
z walką PPR o wyzwolenie spo­
łeczne i narodowe, (mip)

KARNAWAŁOWY BALIK

OBORNIKI. Kilkadziesiąt dzieci 
należących do zespołu kukiełko­
wego i bajkowego działającego 
przy obornickim PDK bawiło się 
ostatnio na karnawałowym baliku 
przebierańców. Wszystkie malu­
chy stawiły się w pomysłowo wy­
konanych kostiumach i maskach. 
Dzieci uczestniczyły we wspólnych 
zabawach, grach i konkursach. Ich 
zwycięzcy otrzymywali w nagro­
dę słodycze, długopisy, pióra i 
kredki ufundowane przez organi­
zatorów. (bop)

NADANIE IMIENIA

SZAMOTUŁY. W Urzędzie Sta­
nu Cywilnego w Szamotułach od­
była się uroczystość nadania imię 
nia dziecku małżonków Barbary 
i Tadeusza Jennków.

Zakłady pracy rodziców Piotru­
sia tj. SUW i WSS „Społem” u- 
fundowały pierwsze upominki dla 
dziecka — wkład 800 zł na ksią­
żeczkę PKO oraz bieliznę, (mr) 

Borowie i Gorzyczkach. Do 
1976 roku mają zostać zlikwi­
dowane w ten sposób 4 wiej­
skie szkoły. Zanim to jednak 
nastąpi, trzeba załatwić naj­
ważniejszy i najbardziej do­
tychczas zaniedbany odcinek 
działalności rady narodowej — 
budowę dobrych dróg dojazdo 
wych. Wybudowano już 2 km 
drogi, łączącej Gołębin Nowy z 
dużą, najbardziej towarową 
wsią w gromadzie — Donato- 
wem. Dobrych dróg potrzeba 
też w innych wsiach m. in. na 
trasie Czempiń — Słonin. Po­
dobno Rejon Dróg Publicznych 
dotychczas nie wywiązał się z 
zadania.

Koncentracja funduszu gro­
madzkiego pozwoli na szybsze 
załatwienie tych właśnie bolą­
czek. Podobnie, jak melioracje 
i budowa wodociągów.

Duże kłopoty mieli dotych­
czas rolnicy obu gromad w za­
kresie korzystania z usług dla 
rolnictwa. Na radykalne za- 
łatv;ienie tej sprawy trzeba 
będzie jeszcze poczekać, ale już 
w tym roku, właśnie dzięki 
zmianom organizacyjnym, roz~ 
pocznie się budowę Międzykół- 
kowej Bazy Maszynowej przy 
granicy Czempinia. W ten spo­
sób nowa, większa gromada 
Czempiń zyskała warunki dla 
lepszego rozwoju produkcji 
rolnej, (sic)

Z Kościana

W 125-lecie urodzin
S. Szczepanowskiego
Pod protektoratem prze­

wodniczącej Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej — inż 
Stefanii Krzyżaniak, odbywać 
się będą w Kościanie obcho­
dy związane z uczczeniem pa­
mięci twórcy polskiego prze­
mysłu naftowego, gospodar­
czego reformatora Galicji, zna 
komitego ekonomisty, pedago­
ga, polityka i publicysty — 
Stanisława Szczepanowskie­
go.

Inicjatorami obchodów, zor­
ganizowanych w 125 rocznicę 
urodzin są: Wydział Kultury 
i Oświaty PPRN i Towa­
rzystwo Miłośników Ziemi 
Kościańskiej.

Główne uroczystości przy- 
padną na 26 lutego br. W dniu 
tym w domu, w którym uro­
dził się Szczepanowski, przy 
ulicy noszącej jego imię, wmu­
rowana zostanie tablica pa­
miątkowa. Wykonuje ją w 
czynie społecznym Henryk 
Gryś z Kościana.

W sali Liceum Ogólnokształ 
cącego im. Oskara Kolberga 
odbędzie się uroczysta akade­
mia i sesja popularno - nau­
kowa z wykładami na temat 
życia i działalności Stanisła 
wa Szczepanowskiego.

Z okazji obchodów przygo­
towuje się specjalną ekspo­
zycję prac Szczepanowskiego, 
pieczeć pamiątkową projektu 
Walentego Matuszczaka z 
Czempinia oraz okolicznościo­
wą jednodniówkę, (koma)

Władysław i Tekla Paschke — miesz­
kańcy Ostrońoga, w pow. szamotulskim 
obchodzą 4 bm. 66 lat wspólnego pożycia 
małżeńskiego; rok temu 92-letni Włady­
sław i 87-letnia Tekla święcili swe „żelazne 
gody”. Posiadają oni odznaczenia „Za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie”. Wychowali 
7 dzieci, mają dziś 12 wnuków i 13 pra- 
wnuków.

Sędziioych małżonków odwiedziliśmy z 
przewodniczącym Prezydium MRN w 
Ostrorogu — Janem Przybyszem, którego 
brat terminował w zawodzie stolarskim 
u p. Władysława. Wyuczył on wielu do­
skonałych mistrzów sztuki stolarskiej. 
P. Tekla mówi: >,mąż był niespokojnym 
duchem miasta, w którym się urodził. Sta­
le budował domy (do dziś wszystkie one 
jeszcze stoją w Ostrorogu), był wymaga­
jącym ale i serdecznym opiekunem ucz­
niów, niejednego z nich wybronił przed 
hitlerowcami w czasie okupacji”. Panią 
Te^lę zaś terminatorzy uważali za drugą 
matkę.

Na pytania swoich nielicznych już ko­
legów „jak się czujesz”? p. Władysław z 
humorem odpowiada „dopókim młody, to 
jeszcze idzie, gorzej, będzie na stare lata”.

Państwo Paschke czytają „Głos Wielko­
polski” od pierwszego jego numeru i nie 
siądą do obiadu, póki nie zapoznają się 
z treścią jego artykułów.

Szczęśliwym małżonkom redakcja nasza 
życzy długich lat życia, (mr)


